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KWIECIEŃ 


Jeszcze zrudziale kopce śniegu 

i jeszcze nocny zimny dech 

ale uwierzcie temu drzewu, 
które pączkami w wiosnę mknie. 


Jedno źdźbło młodej, szczupłej trawy, 
со pokonało bezmiar zim, 
zwycięskiej jest chorągwią sławy 

i dniom idącym daje тут. 


Niechby nas jeszcze siekł huragan 
i śnieg ujarzmił oddech dnia — 
przecież się wiosna pręży, wzmaga 
w pączkach i trawie. W sercach. 
W snach. 


I nam zwycięży poprzez kwiecień! 
Zwycięży słońce, błękit, kwiat — 

i znów ujrzymy wtedy: przecież 
piękny jest świat.. dobry jest świat... 
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Referendum 


Nacze!ny orgen raszega Państwa, 
Krajowa Rada Narodowa. nie pocha 
dzi z wyborow — ta prawda. Nie by 
lo możliwości powołania Sejmu w 
sposób. konstytucją przewidziany, Sa- 
nacyjna klika, żerująca bezkarnie 
dziemiąlek lat na zywym ciele naro 
du oszłą 2 kraju, ratując własne 
tylko głowy, | unajątek. Sanacyjna 
klika, pozbywszy вів (ујка najbar- 
dziej «kompiomilowanych jednostek, 
opanowała emigrację i w porozumie 
niu х ruchem nacjonalstycznym = 
uzurpowala sobie z bezpiecznych Jon 
dyńhskich schronów prawo do prze 
mawiania w imieniu jęczącega w gro- 
zie niemieckiej okupacji Narodu Pol 
skiego. 

Głosząc laorię dwóch wrogów, gło: 
атас hasła trwania z bronią u nogi — 
„rządy” londyńskie utraciły od daw- 
na wazelkie prawa do reprezeniowa- 
nia Kraju i kierowania jego losami. 

W podziemiach, w konspiracji, w 
wyniku waik a jednolity iront de- 
mokracji polskiej — w Nieloryczną 


sylwestrową пос 1943 r. powstała 
Krajowa Rada Narodowa, jako wy- 
kładnik porozumienia 4 slronnictw 


politycznych, głoszących hasła waiki 
z Niemcami i demokratyzacji życia 
politycznego, вро!ест=едо i goşpodar- 
czego. Po wyzwoleaiu ziem polskich 
z pod buta hitleryrmu — Krajowa 
Rada Narodowa rosla w liczbę i zna- 
czenie, Dziś w skład K. R. №. wcha- 
dzą, chok pierwszych przedstawiciel 
Polskiej Partii Robotaiczej, Polskiej 
Partil Socjalistycznej, Stronnictwa Lu- 
dowego i Slronniciwa Demokratyt 
nego — także przedalawiciele później 
ujawnionych * parti politycznych: 
Polskiego Slromnictwa Ludowego d 
Stronnictwa Pracy. W sklad Rady 
wchodzą także przedstawiciele Związ- 
ków Zawodowych, Związku Ѕаторо- 
mocy Chłopskiej 1 innych organiza- 
cji — jak Związek Uczestników 
Walk o Niepodległość і Demokra- 
cię, Spoleczna Obywatelska Liga Ko- 
biel { wielu innych, W ten sposób — 
К. R. М ma polne prawo do przemi 
wiania w imieniu całego Narodu Pol- 
skiego, reprezentuje bowiem cały №! 
ród. Od czasu przewrotu majowego, 
„od cudów nad uma”, deprawow. 
hia przez nanację naszego życia pob- 
tycznego, łamania Berezą i Brześciem 
mas — nie było w Palace równie de- 
mokratycznego  przedetawicielstwa, 
jak K. R N 

Właśnie jednak dlatego, że K, R. N, 
i powołany przez nią Rząd Jedmości 
Narodowej — są demokratyczne nie 
tvtka, ze swel nazwy; ale z ducha i z 
wtoty — rozumieją konieczność od 
wolania віє da calego narodu о oce- 
nę swej działalności, a anrohatę tych 
wszyclkich, licznych 1 głębokich prze- 
minn naszeqo życia społecznego 

Chcieliśmy lo uczynić w drodze 
wyborów. Rozumowana lak: Sześć 
parth politycznych, czlary z nich 
wcześniej, dwie — później, lącznym 
wysiłkiem odbudawuje Polskę. od- 
Odrą, Nysą i Baltylkkem, odb ara ob- 
szarnikom ziemę a kapilaksiom — 
zyskuie praslowiańckie ziemik nad 
fabryki. Sześć warti} polltycznych po- 
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nosi jednakową odpowiedzialność za 
wszystkie niedomagania naszego ły- 
cia, za Ыейу adm'n'atracji, za braki 
w aprawizacji Sześc pariii politycz- 
nych powinna lącznie, w jednym 
bloku slanąć przed narodem, 

Polskie Slronnictwo Ludowe w 
praktyce odrzuciło len pogląd. zażą- 
dało bowiem dla siebie 75% manda. 
tów w przyszłym Sejmie. Nikt ro 
zumny nie mogł się zgodzić na la 
kie rozwiązanie sprawy. Nie mozemy 
dopuścić бо tego, żeby znaczenie in- 
nych parii doprowadzić do zera, ża” 
by inna partie stały cię niewsżnymi 
slalysiami w lej walce a Polskę i jej 
przyszłość. Nie boimy alę walki wy: 
borczej, jak nie baliśmy się żadnej 
walki w przeszlości Ale zanim do 
tej walki wyborczej przystąpimy, ma 
simy stworzyć odpowiednie warunki: 


АДАДАДАДАДАЉДАААААЈ 


Z oknzji zbliżających się 
Świąt V 
dakcja 


kowskiej* składa wszyst- 


'ielkanocnych re- 


„Świetlicy Kra- 


kim Czytelnikom serde- 


deczne życzenia. 


АААААААААДААА ЖАЛАА 


musimy złamać terror, zlikwidować 
bandy NSZ, mordujące dziś dziala- 
czy demokratycznych, palące мєі, 
które oddały świadczenia rzeczowe. 
Musimy sprowadzić do Polski na- 
szych rodaków z Zachodu | та 
Wechodu; którzy lakże chcą wziąć 
udzial w wyborach Musimy podnieść 
gaszą wytwórczość przemyslową i rol- 
niczą. żeby przekonać szerokie ma- 
sy. że demokracja potrafi im dać ka- 
walek chieba, zapewnić im najcen- 
niejszą bodaj z wolności: wolność 
od głodu Ta wszystko wymaga cza- 
аш | potrwa da jeaieni. Ale przed- 
tym {ттефа znależć sposób. żeby 
naródwypawiedział się co do naczej 
polityki. Tą drogą jest relerendum 
ludowe. 

Obce to, z łaciny pochodzące, uło- 
wo (refere ad populum) oznacza, że 
cały naród zostaje powolany da му» 
rszemia w pewnej sprawie swoj opini» 

W najelarszych demokracjach — 
w republikańskim Rzymie, Atenach 
1 innych miaalach — państwach grec- 
kich, referendum nie było potrzebne, 
ponieważ obowiązywała tam tzw. de- 
mokracja bezpośrednia, 

Była to swciata demokracja, pome- 
waż odmawiała prawa do udziału we 
wiadzy niewolnikam і kobietom, elo- 
wem tym, którym na równi odma- 
wiano i przymiatu człowieczeństwa 
i praw politycznych. 

Relerendum wchodzi de nauki i 
praktyki prawa państwoweqa w XVI 
w. w Szwajcarii W kraju lym, któ- 


ludowe 


rego olicjalna nazwa brzmi Federacja 
Kanionów Szwajcarekich, naczelną 
władzą była Rade, dn której wcho- 
dzili przedtawiciele poszczegolnych 
Kanionów. Przecelawiciele С! otrzy- 
mywali szczegółowo określone pełno- 
mocnictwa ; jeśli jakaś sprawa prze- 
kraczóła zakres tych pełnamocnielw, 
trzeba mę bylo uciekać do opini ©- 
gółu obywateli. 

W ślad za Szwajcarią 1eleren- 
dum ludowe przyjęlo się і u innych 
pańćiw. Szczególnie upodobala је 40- 
bie Francja 

Przed miedawnym czasem zapyta- 
no вів w referendum, czy należy 
zmlenić konetylucją. Obecnia Етап 
сой mają w ten eposób akreślić 
główne zasady, na jakich nalezy о- 
przeć nową konstylucję. 

Rozróżniamy dwa rodzaje releren= 
dum: prawodawcze i konaultalywna 

Referendum  prawodawcze musl 
być z góry prawem przewidziane 1 
polega na tym, że naród w powszech- 
nym głosowaniu zatwierdza lub uchy- 
la ustawę uchwaloną już przez par: 
lament 

Rederendum koneullatywne polega 
na tym, że naród akceptuje lub od- 
rzuca pewne zasady, wg. klórych 
rząd prowadził lub zamierza prowa- 
dzić polilykę. Instytucją pokrewną 
referendum jest plebiecyt, kiedy lud- 
ność w powszechnym głosowaniu Toz- 
slrzyga, jaki ma być usirój pańsiwa 
lub do jakiego państwa chce należeć. 

Nie wszystkie kanstylucje zawie- 
rają przepisy а referendum, Nie ma 
ich ani konalytucja francuska, ani o= 
becnie obowiązująca w Polsce kon- 
stytucja marcowa. eBzapornym jest 
przecież, że referendum jesi nathar- 
dziej czyslym przejawem d: плас, 
najbardziej czysiym sposobem wyko- 
mania przez hod władzy zwierzchniej. 

Przeprowadzenie referendum jest 
sprawą technicznie uciązliwą, dlalona 
naogół należy się zadawalać uchwa- 
łami przestawicielstwa narodowego, 
Sejmu. Jeżeli jednak stol cię na sta- 
nowiaku, że — Јак to mówi konsly- 
tucja marcowa — wiadra zwierzcbnia 
należy do narodu, nie ma zadnych 
przeszkód ani przedmiatowych ant 
formalnych da tego, żeby Krajowa 
Rada Narodowa uchwaliła referen- 
dum. Jego przeprowadzenie nie bą- 
dzie sprzeczne ani z duchem ani z H- 
terq konstytucji, Podobnie wywodził 
«lynny znawca prawa pańeiwowega, 
Francuz -- Leon Duguii, 

Z inicjatywą referendum wystąpiła 
u nas Polska Partia Socjalistyczna 
oraz opowiedziała się za tym projek- 
tem PPR. Także wszysikie inne stron- 
nictwa. SL SD i Str, Pr. poparly re- 
ferendum 

Projekt ten przyjęty został przez 
Cenlrainą Komisję Porozumiewawczą 
Stranictw Demokratycznych 1 zosta- 
nie przez nią zgłoszony do K. R. N. 
Nawet p. Mikolajczyk nie sprzeciwił 
«ię temu projekiowi. (Coprawda pra- 
sowe organa PSL. „Gazeta Ludowa" 
i „Piast — przyzwyczajone do roz- 
bijania demokracji, opowiadają sią 
przeciwko referendum]. 
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Referendum powinno odpowiedzieć 
na kilka zasadniczych pylań, Mażna 
sądzić, ze będziemy szukać odpowie- 
dzi na takie zagadnienia: 

1) Czy słuszne jest szukanie obra- 
ny przed agresją niemiecką w drodze 
sojuszu ze Zwlązkiem Radzieckim 
Я oparciu granic Zachodnich o Odrę, 
Nysę i Batlyk? 

2) Czy ałuszne było przeprawadze 
nie relormy rolnej i nacjonalizacja 
przemysłu? 

3) Czy przyszły parlament polski 
ma być dwu- czy jedno-izhowy? 


Wierzymy, że relerendum będzie 
jeszcze jednym ciosem w reakcję, w 
obezazniciwa i kapilalizm i w ich po- 
lityczny wykładnik — faszyzm Wie- 
rzymy, że referendum będzie jeszcze 
jednym, dużym, siedmiomilowym kzo- 
kiem па drodze, ku пожеј spraw 
dliwej, demokratycznej Polsce Luda- 
wej, Palace w której „nie będzie już 
niądy głodu i nędzy, wyzysku i bez- 
robocia. niedostatków dnia dziaiej- 
szego i niepewnego jutra" *) 


9) Cytat 2 mowy wicepremiete Go- 
mółki (Wiesława) 


W sprawie płac 


„Bardzo duży chaos i wiele nie- 
normalności mamy jeszcze w dzie- 
dzinie płac. Nadmierne płace, 
przerosty płac trzeba będzie li- 
kwidować, ale w żadnyin razie 
nie mógibym zgodzić się z tym, 
aby ой robociarza poprzez maj- 
stra, technika, inżyniera, główne- 
go inżyniera, zastępcę dyrektora, 
dyrektora zjednoczenia do dy. 
rektora centralnego zarządu, 
wszyscy mieli otrzymywać jedno- 
litą pensję. Bo konsekwentne 
przeprowadzenie tej zasady nie 
dałoby żadnego postępu, my zaś 
jesteśmy za postępem. Trzeba się 
wystrzegać zdań, które mają przy- 
kry oddźwięk, ale w życiu co- 
dziennym okazują się pustym 
Irazesem. Takie jest slanowiska 
naszej Parti, myśmy to stanowi- 
ska zaszczepilh klasie robotni- 
czej”. 

Oto cytat 2 przemówienia Mini- 
stra Przemysłu ob. H. Minca na 
1 Zjeździe Polskiej Partii Robotni- 
czej. 

Jak te słowa rozumieć? 

W systemie płac stwierdza ob. 
Minc, panuje pewien chaos. Isto- 
tnie nieraz spotykamy się z tym 
że płace albo są nadmiernie ni- 
skie, albo nadmiernie wysokie. 
1 jeden i drugi wypadek jest 
szkodliwy. Weżmy za przykład 
ten wypadek: ostatnio rząd stara 
się, aby stanowiska dyrektorów 
w wielkich fabrykach, kopalniach 
1 innych instytucjach państwo- 
wych obsadzić robotnikami. Nie- 
jednokrotnie jednak robotnik u- 
chyla się od zajęcia tego stano- 
wiska z tego powodu, że jego za- 
robek jako robolnika wraz z pre- 
miami і akordem wynosi więcej 
niż pensje dyrektorskie, W takich 
wypadkach jesi wskazane, by 
pensje dyrektorskie powiększyć 
w taki czy inny sposób (np. przez 
dodatki funkcyjne). 

Jako inny przykład może po- 
służyć wypadek, gdzie zbyt ni- 
ska płaca odstręcza funkcjona- 
riusza od wzięcia pracy w zakre- 
sie swego zawodu .Tak jesl z za- 
wodem nauczycielskim i wiemy, 
że Związek Nauczycielstwa Pol- 


skiego skutecznie walczy Ф po- 
prawę tej sytuacji. 

Pamiętać jednak musimy, że 
naogół mimo wielu niedociągnięć 
i zbyt jaskrawych przerostów in 
plus i in minus odnośnie da sy- 
stemu płac, jest jedna zasada w 
obecnym systemie płac: zapohie- 
ganie inNacji, dążność do siabili- 
zacji pieniądza. 

Jeśli wziąć pod uwagę, że sy- 
stem rozdzielczy kartkowy na pro- 
dukly żywnościowe niedomaga, 
że ceny na rynku wolnym są nie- 
współmiernie wysokie z przecięt- 
nym zarobkiem robotnika i pra- 
cownika, la jasnym staje się 
fakt, że dyrektorzy zakładów pra- 
cy muszą się starać dla swoich 
pracowmków o dodalkowe przy- 
działy pieniężne, lub w naturze. 
Temu celowi służy wprowadzenie 
dodatków funkcyjnych, rodzin- 
nych i premii pieniężnych, o- 
raz przydziały cukru, tłuszczu, 
tekstylii iip. o które w własnym 
zakresie od czasu do czasu slara 
się dany zakład pracy. Przykła- 
dem tu służyć może Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu krakow- 
skiego z dyrektorem naczelnym 
ob. inżynierem Lewem 


System premii pieniężnych, o- 
raz w naturze zdąża nie tylko do 
poprawy bylu mas pracujących, 
ale równocześnie przyczynia się 
wydalnie do podniesienia wydaj- 


ności pracy, co jest podsiawą 
przy zadaniu odbudowy kraju, 
Często spotykamy się д -irzu- 
tem zarówno ze strony reakcja , 
stów, jak ze strony mało uświadn- 
mionych robotników | pracowm- 
ków, że obecny system płac m 
jest wcale demokratyczny. 7" 
przeciez powinna obowigzywać 
równość. Те zarzuly nalezy vi 
każdym kroku zbijać, W len spo- 
sób bowiem wulgarnie pojęta 
równość doprowadziłaby w k* 
се do zastoju w postępie. Znikłby 
1aki potężny bodziec, jakim jest 
możliwość popiawy bytu przez 


osiągnięcie wyższych kwalfika- 
cji Gdyby wożny i dyrektar 
danej instytucji doslawali taką 


samą pensję, to kto chcialhy być 
dyrektorem, na którego spada o- 
gromna odpowiedzialność? Czy 
można w takich wypadkach li- 
czyć na pobudki ambicjonalne? 
Nie. Niewątpliwie możliwości za- 
pewnienia sobie dobrego bytu są 
jednym z najpolężniejszych bodź 
ców, jakie powodują ludźmi, je» 
Śli usilnie pracują nad podniesie- 
niem swoich kwalifikacji, nad 
zdobyciem wiedzy i stopni nau- 
kowych. Bez hierarchii w nagra- 
dzaniu, musiałby wszelki postęp 
uslać, a wraz z iym mielibyśmy 
zjawisko kulturalnego, cywiliza- 
cyjnego cofania się. 

Dlatego me należy walczyć o 
całkowite zrównanie płac i nie 
nalezy walczyć o tak wielkie pod- 
мулкі płac, jakiehy wszystkim 
pozwoliły na swobodne nabywa- 
nie towarów na rynku wolnym, 
ponieważ towarów jest za mała 
т stale wraz z wzrosiem płac, ro- 
słyby ceny i waztość pieniądza 
by malała a towary mimo wzrostu 
pensji byłyby dalej dla większo- 
ści nieosiągalne — trzeba nato- 
miast dążyć do uporządkowania 
systemu płac, do wyrównania 
zbyt rażących kontrastów w pła- 
cach, da dania poprzez płace mo- 
żliwości minimum, a w miarę ро- 
siępu wydajności pracy, możliwo- 
ści stalej poprawy egzystencji. 


Irena Pancerz-Grahowska 


Wybory odbyły się w Grecii. 


Bevin rozkazał, by wybory odbyły 
się w Grecji, Bevin przeprowadził je, 
a leraz, mimo, że napewno nie jest 
zachwycony frekwencją biorących 
w nich udział, będzie się starał wy- 
ciągnąć ze „zwycięsiwa” populistów 
monarchistów) jak największe ko- 
rzyści dla Imperium Brylyjskiego. 
Trzeba pamięlać, że cypel grecki 
wraz z Kretą slanowią pewien rodzaj 
zabezpieczenia drogi do „perły ko- 
loni” — mdyj. I gdyby ekskról gre- 
ск Jerzy miał pretensje do Innej 
ziemi, niż Grecja, nie mógłby w ogó- 
le marzyć o powrocie, nawel wtedy, 


gdy ma potężnegą krewnego na iro- 
nie mngiełskim Dziś jeszcze mu pe- 
wne złudzenia pozoslaly, daje mu je 
geopalityczne położenie Grecji. 
Anglia nie jest obojętna na rodzaj 
rądów w Alenach. Musi przeboleć 
demokracje ludowe w Bulgari; czy 
Jugosławii, natomiast próbę zapro- 
wadzenia rządów ludu przez wyzwn-= 
leńczą armię ELAS (będącą zbroi- 
nym ramieniem lewicy demokraly- 
cznej EAM), stumila bagneiam: Т 
bagnety te sirzegą inleresów angel- 
skich w Grech przed nowvm ..7ama- 
chem” sdu Z „ncząst а murca po- 
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dał Bevin poprz 
Service ‚ те „W 

tyiskie czekają tyik 
wyborów | utworzenie 
1 wynikami 1 


cza, ze wojska zostaną wycałane 
wiedy. klady sytuacja calkowicie się 
wyjaśni 

Wybory więc nie wyjaśniły całko- 
wicie sytuaći, a w każdym bądź sa- 
wo nia dały tak upraqnioneqo dia 
Anglii spokaju. Sedno sprawy tkwi 
w irekwencjj biorących udział w wy- 
borach t w 50% przenzło mame de- 
mokralów, która zbojkotowala pol- 
cylne wybory A trzeba pamiętać. że 
demokracja grecka, zahartowana w 
walkach wyzwoleńczych, nie jest 
przyzwyczajona czekać na zwycię- 
stwo swoje z założanymi rękami 

Dlalega Bevin nia chce wycofać 
okupacyjnych wojsk z Grecji. Jeżeli 
polityka amperfalna żąda na rasie 
Gibraltm-Suez anqielskiega kulaka, 
to musi on być uzrojony. Tak też 
myśli Churchizl. 


Niekoszczycy głosowali 
za monarchią. 

Dlaczego wybory nie zmienily sy- 
tuacji w Grecji? Dlatego, że jeszcze 
raz wykazały, jak lewica jest lam 
silna. Pokazały światu, że naród qre- 
cki nie chce się zgadzić па oqrani- 
czeme swej suwerenności. Gwałt wy- 
borczy nie zdołał zmusić demokracji 
do uległości. Nie pomogły sztuczki 
wyborcze i terror. 

W odezwie powybarczej sironnic- 
twa demokratyczne nazwały wybory 
„farsą prima aprilisową”.  Slronmic- 
twa le zażądały umiewaźnienia wy- 
borów jako, ze większość narodu 
zhojkotowała |е oraz utworzenia 
rządu z przedstawicieli wszystkich 
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Nr A 


partii 


polityeznych 1 rozpisania 
rów. 


jatnych danych gloso- 
i. Odliczmy od te- 
wa.ków uszędów, zmu- 
с urny. wkońcu 
odi.czmy.. nieboszczyków Tak. pra- 
sa wisla śmieje się, że та populis- 
tami, a więc za monarchią з królem 
Jerzym, głosowali dawaa już pogrze- 
bani I lak Umied Prese podaje. 

nas wyspie Lewkas ursieszczo! 
liście wyborców 707 osob, х który 
ponad 600 dawno już zmarło lub wy- 
emlgrowało. Na wyspach Cyśiadach 
па 6700 zarejesirowanych wybor 
cow znajdowako się 3.492 „martwych 
dusz” Т lak dalej, Tak samo na 
wyspie Syra, w miasteczku Plaleac 
à w innych miejscowościach 

Obojętne jest to. że populiści o- 
trzymali 191 mandatów w sejmie, 
centrowcy 56, uberali 42, qen Zervas 
17 mandatów. Wybory były dalszym 
zamachem na prawa ludu i tak je 
роітакіомаю ЕАМ. 

Во cóż się zmiemiło w Grecji przez 
fakt wyborów? Ambasador amqielski 
w Atenach Clifford Norton dalej wy- 
suwa żądania, komunikuje Damaski- 
mosowi, reqentowi, polecenia Bevina 
i w konsekwencji tworzy rząd, wy- 
znaczając kto ma da niego wejść. 

Wybory w Grecji wykazały, co 
dzieje się z prawami ludu і rasada- 
mi demokracji, gdy przy wladzy jezt 
reakcja. Prawa le i zasady są w naj- 
lepszym wypadku lekceważone, a re- 
przejściowy traktowany јака 
przygotowanie do pełnego !еріепіа 
niezależnych działaczy ludowych. 

Ale lud greck wszystko zrobi, by 
nie pozwolić na dyktaturę reakcji. 
Za krwawa byla dyktatura Melsk- 
вава, by o niej w kilka lat móc za- 


pomnieć | władysław Machejck 


go eząic 
<zonycn 


Aktualne pytania i odpowiedzi 


Dlaczego wprowadza się teraz o- 
graniczenia w spożycia mięsa, bialej 
такі 1 Huszczu? 

Ograniczenia w spożyciu mięsa, 
białej mąki i tłuszczu 6а epowod: 
wane alarmującym stanem pogłowia 
araz zapasów zboża w Polsce. Wia- 
domo, ża Niemcy wytrzebili w wiel 
kim stomiu bydło w Polsce. Przed 
wojną przypadało przeciętnie 330 kg 

—iywej wagi bydła na 1 ha ziemi 
dziś przypada tylko 110 kg. Czyli 
1/3 slanu z przed wojny 

Naskutek zniezczeń wojennych, Pol- 
вка znajduje się w rzędzie pańsiw 
europejskich, których zapsa zboża 
jest kalasirofalnie mały. W okresia 
od maja do nowych zbiorów deficyt 
w Polsce będzie wynosił 330 tysięcy 
ton, z czego pewną część pokryją do- 
stawy UNRRA. Sioimy narówni z in- 
nymi państwami w obliczu głodu, je- 
éli пів wprowadzimy reglamentacji 
w epożycn zboża. 

Międzynarodowa konferencja zbo- 
żowa w Londynie miała za cel 
«wych obrad powzięcie środków za- 
radczych dla niesienia pomocy nara- 
dom aniszczanym wolną. Tu postano- 
wiono, że międzynarodowa organiza- 


cja UNRRA udzieł: pomocy w mini- 
mialnym zakresie tym narodom, które 
tolerują u siebie t. zw. czarny rynek 
i nteracjonelną gospedarkę. 

lstnienie wolmego handłu bez re 
glamentacji, tj regulacji, planowani 
1 racjonalnego rozdziału środków apo- 
żywszych, prowadz! do ogromnej dy- 
sproporcji (nierówności) w możliwo- 
ściach odżywczych różnych warstw 
epoleczaych. Spekulanci i paskarze 
zaopatrują się na skuick tego w 
wszystkio możliwe do osiągnięcia, ра 
cenach bardzo wyśckicha środki zy- 
мапйсіоме, robotnicy zaś і praców- 
nicy, тоза się ograniczać do swych 
możiiwaści, jakie e4 niewspółmierne 
z ich zapotrzebowaniem. Stąd taki 
obraz Wystawy pełne mięsiw. masła, 
owoców, dostępue dla spekulan- 
tów, оф których wnętrze sklepu się 
тої, a przed sklepem narzekający czę- 
ala na rządy demokratyczne robotnik 
i pracownik państwowy Jest rzeczą 
oczywielą, że zezwolenie ze «trony 
rządu na wolny handel bylo pociag- 
nięclem słosznym. Inicjatywa pry- 
walna przyczyniła się ds ożywienia 
handlu i zaspokojenie popytu па 
różne środki gospodarcze. Obfitość 


jodnak wystaw i eireganów była 1 
jest nadal mylnie komeniowana Tyl- 
ko pozorne jesi wiele mięsa, this- 
czu, 1а} lip. W istocie jest ich tak 
malo, że gdyby byty przysiępne dla 
osiągulęcia przez wszysikich obywa- 
trli, prawdopodobnie zniknęłyby £ 
rynku zupełnie w ciągu jednego dnia. 


Mała ilast towaru w stosunku do 
faklycznego zapotrzebowania powo- 
dujo duzy popyt na towar. Ta po- 


ciąga za sobą wysoką cenę towar, 


Za tym idzie z kolej fakt, że za wy- 
кока cenę nie kazdy moża towar na- 
hyć: spekulant zawsze, robotnik i 


pracownik albo tylko czasem {ро wy- 
płacie), albo wcale nie, 

Stąd ilość kupujących towary, w 
«losunku do ogólna obywaleli. Jest 
mała i towar nie znika azybko 2 ryn- 
ku. Przeciwnie ulrzymuje się, 24- 
pełnia wyslawy, atwarza iluzję, ża 
wszystkiego w państwie jest w bród, 
że niczego nie bruk. a lyiko złe rzą 
dy i niskie płace nie pozwalają na 
nabywanie wszystkiego Sląd ogrom- 
ma rozbieżność 1 różnica między roz- 
dzia.em istniejących faktycznych za- 
pasów żywności w Polsce wśród 
warstw epekulujących i pracowni- 


Dowuiność w zaopatrywaniu wol- 
nego rynku w wyroby mięsne, nabiał 
i mąkę — doprowadziła u naa już бо 
tego, że należało uderzyć na alerm. 
Gdybyśmy jeszcze pół roku dłużej 
prowadzili taką gospodarkę, sianęli- 
byśmy wobec faktu, że w ogóle wię- 
cej biċ bydła nie możemy, że n 
mamy chieha. Ва z tych ogólnych 
zapasów, klórych jest w slosunku da 
faktycznych polrzeb wszystkich nbv- 
waleli za mało, w sposób піеодгапі- 
czomy czerpłe wolny rynek, zaopa- 
trujący w przeważającej części spe- 
kulantów. 

Ta dysprcporcja nie uchodzi, jak 
już zaznaczono, uwadze na terenie 
międzynarodowym, o czym świadczą 
słowa generslnegn dyrektora UNRRA 
la Guardii na międzynarodowej kon- 
lerencji zbożowej w Londynie, klóry 
wezwai kraje korzysiające z pomocy, 
by w większym niż dotychczag elop- 
niu oszczędzaly zasoby kralowa į za- 
soby atrzymywane z zagranicy. 

A zapotrzebowanie na pożyczkę 
zhałową jost u nas wyjątkowo duże. 
Jed epodziewamy się, że wbrew pier- 
watnym otwiadczeniom, otrzymamy 
mniej od organizacji UNRRA, niż wy: 
maga tego nasza cytuacja gospodar- 
ста, ło w całości lrzeba będzie len 
transport wysłać na Zachód dla Ziem 
Odzyskanych. które wymagają w 
pierwezym rzędzie pomocy. A jak jest 
w innych częściach kraju? Wiadomo, 
że lud pracujący od szeregu tyqadni 
nie otrzymywał na kartki przydz'ało- 
we chleba. Dlaczezał Dlatego, że ak- 
cja świadczeń rzeczowych nie spełni- 
la swego zadania, dlatego, że brak 
jest zboża w Polsce. 

W świetle tych faktów zrozumiała 
stają «іс ograniczenia w spożyciu 
mięsa. tluszczu į mąki białej, w tor- 
mie dni bezmięsnych i bez ciastek, 

Dalsza reglamentacja powinna przy- 
czynić się do normalizacji epożywa- 
nia tych produktów w Polsce і. znie-. 
aienia zbyt różnych nierówności. 
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HISTORIA PISANKI 


JACEK ORKA 


Sceny życa wiejskiego, ta niewy- 
<zerpmy temat pastroju i natchnienia 
Фа malarzy; ale epośród lych ecen 
żadna może nie jawi się na płótnach 
malarskich i na kartonach okwarel 
tak czesio, jak chwila święcenia dā- 
rów bożych w przoddzień Wielk.ej No- 
cy. Matywy zawsze te same: pietw- 
aza zieleń na brzozuch Í wierzbach 
pręciastych, w głębi przygarbiony 
wiekiem kościółek, qoniem kryty om- 
mzalym; przed Jurtą ogrodzenia ko- 
kciekneqo proboszcz w kapie poziot- 
noj. przy nim organista z kropidłem 
w ręku a dokoła tłum qospadyń 
w krasnych chustach, w żapaskach 
tök barwistych, ze alońce ma win, któ- 
га z nich cudniej promieniem! talo- 
wać; a przy gospodyniach dzieci — 


jedne wymyle i wyczəs¿no, inne ze 
sloma w czuprynach — a wszystkie 
epozierające ciekawie, kedyhy coš 


врьосіё, Głównymi postaciami obrazu 
mie sa jednak ludzie — cala bowiem 
uwaga ohecnvch skupia się na ko- 
szach, kobiałkach i miskach, w któ- 
rych lu chjeb razowy szarawym apo- 
ziera nacięciem, tam babina biało- 
mączna ocukrowanv łeb przechyla т 
ku jaśni dziennej się wdzięczy, w- 
dzie znowu kiełbasy i mięciwa inne 
Jubym, ha smakawilym qlaszczą noz- 
drza zapachem. Rozmaicie bywało w 
czasie wojny z tymi koszemi; nieraz 
przez kilka tyłko kromek chleba, w 
Wielkim Tyqodniu zaoszczędzonych, 
dno plecione przeświecało, niby sym- 
bo} poniewierki okrutnej i alod 
dziwnym jednak tralem niądy, na 
w dniach naierozszą biedą przyciź 
tych, nie brakła w tych koszach świ 
eidel najwcselszych, najkraśniej 
mykiem śłońca malowanych 
Mówi Mickiowicz, że_pi=>ń атігла, 
to jest arka przymierza, zawierająca 
w воро wsnólna świętość lot przemi- 
nionych i Tat nowych. Ale obok p'e- 
śni qlaśnaj, śpiewanej — chowa lud 
1 pieśń inna, cichą. lecz niemniej qlę- 
boka w duszach chowaną: pieśń oby 


et 


о- 
nisa- 


czaju. Cichy 10 śpiew, lecz polężniej- 
szy i lrwalszy od qrzmienia armat. 


Skąd cię wziąl obyczaj pisauek? 
Aby do jeqo źródeł dziejowych ©ę- 
gnąć trzeba się przenieść myślą aż 
w Rzym slarożylny, przedchrześcijań- 


ski Skojarzenie jaja, symbolu ростє- 
cia, z айз płodną przyrody, wyzuwa- 
jącej się z mrożnych oków zimowych, 
tkwi we wierzeniach i w obrzędach 
bardza wielu reliqii naturalnych Tak 


SES 
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była i u Rzymian pradawnych; jed- 
mym z niepłisłępnych rekwizytów ob- 
chodzonego przez nich uroczyście 
święta wiosny była jajo kurze. Zazna- 
czyć tu wypada, z jem, м241е3- 
a życiotwórcza wiązały 


nie tylka 


się pewna 
ГҮ jo było równie 
wszykiego. газе! ра %т 


logo poczęiku — cze 
jæ laki, iz od ja s 
kli Rzymianie гак 
wm ewe uczty. Mówi o lych vczi 
Horacy — „ab ova wque ad 
enie „ab ovo 
ua tylka „od jajka 
e przenośny. 

Skad jednak wziął el 
wiemy skorupki jaja? Jeśli wier 
wypada Ieqoodom i tradycji prawie 
nel, ma ów zwyczaj pochodzenie Iro. 


che fantastyczne, wziął sią b m 
4 niezmiernie dziweczncgo kapiysu 
pewnej kury i 2 niezmiernie dziwne: 


wyraczal. Miano 
rodził s: 


orzeczenia pewa 
wicie w dniu, w którym 


„Aleksander Sewerus zdarzyło cię. iż 


kwoka jakowaś, ћомиіасә Widać mn- 
demizmowi, uprzykrzyla eobia prak 
iyki dotychczasowe i zniosła jajko 
czerwone, Właścicielka owo| kwck!, 
a 2arazem malka malutkiego Alek- 
sandra, poradziła ste wvraczni. софу 
też wydarzenie tak bardzo n 
dnie moato znaczyć. Wy: 
ziekceważyła bynaimniei owej 
wy; odrzekła, 12 niechybnie ma. 
Aleksander zoslanie cesarzem. Przy- 
padak zdarzy, że wróżba 1а spełn k 
ślę, a z przypadku lak bardzo dziw 
педа powstała równie dziwna moda, 


mianowicie zwyczaj harwienia jaja 1 
posylania znajomym tego krąglega 
malowidełka, јако wyrazu zyczliwości 
i myśli przychylnych. 

Było zatym jajko przedmiolem, wy- 
obrażającym odradzającą się w porza 
wiosennej poteqe Iwórczą przyrody; 
Jajko, powleczone farbami, oznacznio 
przyiem dobroczymma eiłę życa, która 
daczy wybrańców pomyślnością i za- 
szczylami ziemskimi. Chrześcijan 
już w pierwszych wiekach istnienia 
«wego, obrali jajko za symhol siły 
1 potęgi związanej wprawdzie z cia- 
łem, lecz od ciała wyższej — potęgi 
Zmartwychwstania. Nie tylko w kłę- 
qu ziemi odrodzić ma sie człowiek, i 
wolność ludzka, i szczęście hudzkie; 
poryw Zmariwychwstanny wyrywał 
i wyzwala drobinę czlowieczą ze 
śmierlelnego przemijania í wynosi ją 
ku chwale wiecznych irwań, Jedno- 
стас stworzenie ze Stwórcą. Wiara 
owa араміа, że w resie Świąt 
Zmartwychwstania Pańsk.eqa |awl 6.e 
jejo korze, malowane barwiście na 
znak życzeń dobrych i przyjaznych — 
do dziś dnia i na stole zasobnym, i na 
stole radująceqo się wiosna biedaka. 

Takie w przybkzeniu są dzieje pi- 
sanki. Rodzaje jej bywają rozmail» — 
zależnia od metod artyzmu ludowego, 
któremu pisanka zawdzięcza swą zdo- 
bność, Jajka, jedną lylko barwą po- 
wileczone, wzqiędnie pomalowane 
psirokato, w drobne plamki I centki, 
nazywają się malowankami lub kra- 
szankami. Z wykonanym na skorupce 
rysunkiem £niowym, dwu. lub więcei- 
barwnym, wiąże się nazwa pisanek 
woskowych, czy woskowanych. Rveu- 
wankami natomiast nazywa lud jaja, 
powleczone farbam! kilkoma, alb: 
Гага jedną. пз klórych ornamen!, nie- 
kiody bardzo wymyślny, wydrapańo 
zanomoca ostrego narzedzia 

Malowaniem plssnek zajmują się 
po waach przeważnie dzioci; czasem 
kobiety stalerzne, albo I dziewczęta 


o zamęściu przemyšiiwające dokony- 
wają сао praatarago obyczaju. 
Pora malowania bywa naogól caly 
Winlki Tydzień: w niektórych окай» 
cech Pdiski pora la zacieśnia sie do 
samej уко Wie:kiej Soboty, 2: 
ntoądzle zaś przeciąga ste aż до „śr 
quśneqa poniedziałku* Obyczaj orze- 
chawywania pisanex nie jesl wszę- 
dzie jednaki. W jednych ws.ach zwy- 
kla ludność przechowywać je przez 


mk cały, aż co przysziej Wielkiej 
Nacy, — w innych tylka do Zielo- 
mych Świąt — w innych jeszrze 
niszczy się te  malntkie dziela 
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sztuki wiejskiej zaraz pa Wielkanoc- 
nym poniedziałku 

Zdarza sie. że matk! — w tajemnicy 
przed młodym pakoleniem — zakopu- 
Ја pisanki w ogrodzie i mówią 32:е- 
ciom, że przyniósł le zając 

Łuski cebuli, żyto zielone i wosk — 
la główne żródła kolorów przesl.cz- 
mych (akimi lśnią polskie pisanki. — 
W ornamelnach — obok zdobień pro- 
stoliniowych — jawią się często linią 
pięknię wycinana motywv roślinne. a 
więc przeinaczone (wórczo wyalądy 
zbóż, traw i kwiatów Wartoby kiedy 
zastanowić się nad podobieństw=m f 
nad różnością zdobień pisankowvch, 
} wątkami ornamenialnymi wiejskich 
haftów na rękawach koszul i wiej- 
skich kilimów. 


We współczesnych wierzeniach Iu- 


dowych, osnuwających się dokoła pi- 
sanki, widnieje wyraźnie warstwa 
wierzeń legendarnych  prasłowi 
skich i warstwa wierzeń chrześcijań- 
skicH. Utrzymuje lud zatym, że 'ako- 
weś dobre. życzliwe, „białe hóstwa 
nadaja biesnkom siłe cudowna chro- 
nienia dobytku przed szkodnikami 1 
zapewniania pomyślnego  urodzajt, 
osobliwie w sadach. Harmonizuje siq 
z owymi wierzeniami przoźwiadcze- 
nie równie silnie na wyobrałnię ndz 
działywujące, а qłębsze — że ори 
woli bóstw urojonych i niepewnych 
w kaprysach ewoich, oznacza pisanka 
Jeszcze dwie potęgi inne — lo iest 
polęqę odradzającej się wiośnianej 


krasy pól, andów, borów i lak — 
3 nadziemską potęgę Zmariwychwsta- 
м 


BOGDAN BRZEZIŃSKI 


Pan Ewaryst pisze powieść 
н. 


Кошу] 


Golę się i atrzygę u рапа Ewarysta. 
Co bystrzejsi czylelnicy odrazu się 
domyślili, że pan Ewaryst jest za- 
tem — fryźjerem. Zwykle, Фіу sia- 
dam na folel i wyciągam azyję pod 
nóż — pan Ewarysi zaczyna bawić 
mnie rozmową. Od kilku dni zauwa- 
żyłem, że pan Ewaryst jest dziwnie 
podniecony, uśmiecha się tajemniczo 
i mówi nieco mniej, niż dawniej 

— Pan ma jakąś tajemnicę — za- 
ryzykowalem wczoraj odważne twier- 
dzenie. 

Pa Ewarysl był zdumiony. 

— Pan szanowny jest chyba ja- 
snowidzem, Pytią i РүНеПета! — za- 
wolał, przestając mydlić mi twarz. — 
lstotnie, przeżywam glęboki wstrząs 
psychiczny... I panu — lylko panu — 
zwierzę się z moich myśli, ukażę sza- 
nownemu panu — Tadziu dolej tro- 
chę cieplej wody! — dna mojej 


— Słucham! — wybełkotałem, gdyż 
mydło pchalo mi się nachalnie do 
Е 

— Otóż, proszę szanownego pana, 
zacząłem pisać powieść. Poczułem 
w sobie ikrę.. lo jest, chciałem po- 
wiedzieć: iskrę! Piszę powieść kry- 
minalną... Tadziu, naoslrz brzytwę 

— Kryminalna? — «pytalem, lyka- 
jąc przy tym plat gorzkiej piany. 

— Tak jest Będzie to wielki ro- 
mans kryminalny w 40 rozdziałach... 

— Pawieść fryzjera powinna być 
w 40 rozdziałkachi — wymamrotałem 
„a propos”, kszlusząc się pianą Ale 
pan Ewaryst nie dostrzegł tej złośli- 
wości. 

— A co Jest najciekawaze, proszę 
szanownego pana, że bohaterami lej 
powieści ва stali klienci naszego za- 
kladu... Oczywiście wyznacaam im 
różne role, zależnie od akcji moje] 
powieści. Więc, na przyklad, ten gru- 
by doktór, to w mojej powieści oj- 
ciec córki, której zabrania wyjść za 
ubogiego iryzjera.. Fryzjerem z po- 
wieści jestem jal — dodał z dumą 
pan Ewaryei i zaciął mnie porządnia 
w policzek 

— Аш! — krzyknąłem boleśnie. — 
Pan mnie zaciął. psiakrew! 


— Proszę mi wybaczyć, ale to ra- 
dzinne: mój tatuś tez się zacinal, kie- 
dy mówiłl Otóż ta chuda, stara pani. 
która raz na dwa tygodnie przycho- 
dzi do oddzialu pań, będzie u mnie 
starą ciotką, klóra potem umiera 
i biednemu fryzjerowi zostawia wiel- 
ki spadek, 

Pan Ewaryst namydlił mi twarz po 
raz drugi i zaczął energicznie prze- 
сіадаё po niej brzytwą. 

— Właściciel naszego zakładu bę- 
dzie w mojej powieści hersztem bam- 
dy 1 powieszą go na wysokim drze- 
wie, bo kiedyś powiedzial, że jestem 


fircyk ondu- 
1ас}ї! 

— A czy ja występuję w pańskiej 
powieścił — spylalem z uśmiechem. 

Pan Ewarysl spuścił oczy 2 захе- 
nowaniem i zaciął mnie lekka dwa 
ө 

Niech się pan uzanowny Sie 
gniewa, ale pan jest również w = 
jej powieści gangsterem. 

Diaczegoł — zawołałem z sw 
rzeniem. 

— Bo pan ezanowny ma taki cie- 
kawy wąsik i wyauniątą dolną 
szczękę. że od razu sobie pomyśla- 
lem: wykapany gangsteri 

I со вів ze mną étanie w pań- 
skiej powieści? 

— Pan szanowny zginie, Pewien 
fryzjer panu szanownema podrzyna 
gardło A tym fryzjerem jestem ja. 
Pan szanowny przychodzi do zakładu, 
gdzie practje ten zakochany fry- 
zjer — jeszcze biedny, bo ciolka Je- 
szcze żyje — i wtedy mnie wpada 
da glowy myśl, żeby pana zarżnąć 
i dostać 10.000 dolarów nagrody, ја- 
ką wyznaczona na pańską głowę.. 
Mogę nawet panu szanownemu opo- 
wiedzieć, jak la scena będzie u mnie 
wyglądać, bo właśnie dziś rano za- 
cząlem іа рієаё — dodał pan Ewaryst 
1 kilkoma pociągnięciami brzytwy ро 
pasku, wyostrzyl ją niesamowicie 

— Nie chcę! — wrzasnąłem slra- 
eznie, zrywając się z fatela. — Niech 
pan lepiej olruje lego gangstera ar- 
szenikiem, albo niech go pan zarżnia 
w drugim lomie! 

To krzycząc, kopnąłem pana Ewa- 
ryata w kolana i wybiegłem z zakła- 
du z napoły namydlaną Iwarzą. 

Postanowiłem golić się tylko u lu- 
dzi bez aspiracji literackich. 


i nie znam wiecznej 


Nogdan Brzeziński 


JERZY POGORZELSKI 


PRZEDWIOŚNIE 


Sen ogazniał zdjętych rozpaczą, 
wyrzuconych na brzeg niepamięci. 

1 już mogłeś, patrząc z oddali, 

bać się rzeczy okrutnych i gorzkich. 
Lecz, айу świat się juz w odmęt zataczal 
i rósł w bezmiar przepastny Oświęcim — 
niosła ulgę przypływu lala, 

jak strudzonym wybrzeżom morskim, 


Wiedy ze snu cię zbudzi} kloś bliski 
ktoś, kto nadszedł w zieleni wiosny, 
1 na gruzach marzeń rozbitych 
znowu kazał się wiosny uchwycić. 
Włedy trzeba było uściskiem 
podziękować jodłom | sosnom, 

со na przekór zawiejom i wichtom 
mogly zieleń do wiosny przemycić. 


Znów mogiły murowa pokrywa 
tam. gdzie pożor jeszcze nie ostygi. 
1 z drugiego brzegu już wracasz 
tak, jak wtedyś to sobie wymorzył. 
Po co łzy w kułaku ukrywać? 

Dziś 1 uczuć i słów trzeba prostych. 
Ucz się żegnać to, coś ulracil, 

do powitań gotową twarzą 


(19451 
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Najwybitniejszy fizjolog świata І. P. Pawłow 


Niedawna minęlo 10 1а! ad śmierci 
najznakomitszeqo lizioloqu ostaln'ch 
lal kilkudziesięciu, wana Pietrow.cza 
Pawłowa. Przy lejukazj; warto przy- 
pomnieć czyny , udkrycia tego исто- 
ego, kilóra zjednały mu wiekopomną 
slawe, Pawlow był synem księdza pra 
woslawneqa w miasleczku qubernial- 
nym Riazania, gdzie urodził się w 
1849 r. Początkowo uczył mę w зет. 
nanum ducnownym, jednak po ukoń- 
czeniu tej szkuły poczuł meprzoparly 
pociag da nauk przyrodniczych j prze- 
niósl wę na uniwersytet peleryburski, 
Miał lu pierwszorzędnych profesorów, 
między innymi «lawnych chemików 
Moendelejewa 1 Bullerawa, tizjolagów 
Суола | Owsiannikowa. Fizjologia 
zwierząt pasjonowała ga najbardziej 
Dlatego też po ukończeniu un:wersy- 
tetu kontynuował swoje sludla na 
wojskowo-lekarskiej akadem w Pe- 
tersburgu, gdzie wykladał największy 
przed Pawiowem fizjolog rosyjski Se- 
czenow 1 gdzie zetknął się z klinicy- 
від Bolkinem. Botkin polecił Pawlo- 
wawi założyć pracownię [zjologiczną, 
gdyż zrozumial, ża baz poznania praw 
regulujących czynności różnorodnych 
narządów 1 części organizmu {со jest 
przedmiotem fizjologii) nie może być 
mowy o naukowym rozpoznawaniu + 
leczeniu chorób. Pawłow. јако kierow- 
mik lej pracowni, nauczyl się badania 
naukowe powiązywać z zapadnien'a- 
mi życia. Po królkim pobycie zagra 
nicą Pawłow zoslal prolesorem tejże 
wojskawo-lekarskiej akademi і kje- 
rowmkiem wydzialu fizjojogicznego 
Inalyłulu Doświadczałnej Medycyny. 
Jego działalność naukowa trwała z gå- 
та 60 lat, Umari on w 1 1936, jako 
słynny uczony, laureal Nobla, a au- 
torytecie wszechświalowym. 

Dzieło życia Pawlowa dotyczy trzech 
ważnych dziedzin, klórym poświęcał 
się kolejna. Przez pierwsze 20 Jat swo- 
jej samodzielnej pracy naukowej Pa- 
міом zajmowal się regulacją nerwo- 
wą obiegu krwi, badaniem unerwien:a 
serca, odruchowego automatyzmu na- 
czyń krwionośnych, Odkrycia Pawie. 
wa w lej dzłedzinie zostały w pel: 
ocenione dopiero w ostatnich lalach. 
W drugim okresie swajej naukowej 
działalności + | w latach dziewięt- 
dziesiątych ub, stulecia Pawiaw po- 
święcil się badaniom czynności gro- 
czolów itawiennych, np. trzustki, or 
ganów wydzielniczych soku żołądko- 
wego, gruczolów linowych 10 Za io 
właśnie prace otrzymal nagrodę No. 
hla, Największe jednak znaczenie m'a- 
ły doświadczenia i osiągnięca Pawła- 
wa w dziedzinie trw. odruchów wa 
runkowych. Pracował'on nad tym +» 
matem ponad 30 lat, przyczyniając s'ę 
do naukowego, przyrodniczego ujęc:1 
tzw, zjawisk psychicznych, które do 
Pawłowa uczeni traktowali z punktu 
widzenia subiektywnego, psycholo; 
cznepo. Pawłow dopiero stworzyl f- 
zjologię wyższego układu nerwowe- 
go. Uklad nerwowy reguluje wzaje- 
mne slosunki poszczególnych części 
ustroju. Pod wpływem układu ner- 
wowego zwężają i rozszerzają «ię 
naczynia krwianośne, doprowadzając 
mniej hib więcej «ubatancji -odżyw- 
czych, układ nerwowy wpływa na 
procesy zachodzące w różnych (кап- 


kach Ale układ nerwowy decy- 
duje lez o reakcji organizmu zwie- 
rzęcząo na czynniki świala zewnętrz 
nego. Podstawowym  elemeniem `еј 
adpowiedzi organizmu na pobudki 23- 
wnętrzne jest władnia „odruch“, Od- 
ruch jest wyrazem pewnego dostoso- 
wywaniu się organizmy da wiata, со 
wedlug Pawłowa jest lylko analoy.4 
do utrzymywania się wzajemnej rów- 
nowagi składników dowolnego ciała 
martwego 

Pawłow poświęcił najw'ęcej uwagi 
odruchom wydziclniczym a szczegól- 
nie reakcji ślinowej. Zjawisko bowiem 
wydzielania śliny jesl bardzo prosio 
i 2 łatwością może być badane ilaścio- 
wo, jest przy tym łalwo labilne 1 
swiązane jest z funkcją zdzywian:a. 
Nadaje się przelo doskonale do bada- 
nia w zwierzęcia, rp. psa. Odruch wy. 
dzielania śliny nastepuje u psa, gdy 
dajemy mu do pyska pokarm Dla che- 
micznej przeróbki pokarmu, wylw 3- 
rtenia kesa › dla umożliwienia prze- 
ślizgiwania się pokarmu do żolądka 
polrzebna jest ślina ı pies ją wydziela. 
Ten odruch, który daje się zauważyć 
już u noworodka, nazywa Pawłow 
odruchem bezwarunkowym. Jest to 
odruch rdzeniowy. niezależny od dz.a- 
Jania wyższych ośrodków nerwowych. 
Ale pies wydziela ślinę, nie tylko, 
gdy ta ślina jes! potrzebną do bezpo- 
średniej przeróbki pokarmu. Wystar- 
czy psu a dużej pobudliwości (a więc 
wygłodzonemu) pokazać pokarm zda- 
leka, a już „ślinka mu pociekła”. Co 
więcej jeśli kilkakrolnie przed poña- 
waniem pokarmu pokażemy psu jakiś 
obraz lub wytworzymy jakiś dźwięk 
lub leż damy mu poczuć jakiś zapach, 
to w mózgu, ten obraz, dźwięk lub 
zapach połączą się czasowo 2 wydz €- 
leniem śknowym i staną się one Sy- 
gnałami zwiastującymi podawanie po- 
karmu. Pies nalycbmiast zareaguje 
wydzielaniem śliny, skaro tylko poja- 
wi się sygnał, chociazby sygnał ока 
zał się falszywy. Tę reakcję, uzalez 
nioną od uprzedniego połączenia €y- 
gnalu z wlaściwą podnietą w postaci 
pakarmu nazwał Pawiow „odruchem 
warunkowym” czyli „psychicznym: 
Odruch ten zależy już bowiem od pra- 
cy najwyższego ośrodka nerwowego, 


t. j kory mózgowej Zwierzę pozba- 
wione kory mózgowej nie przejawia 
odruchów warunkowych. Żapomucą 
kory mózgowej właśnie zwserzę syn- 
tetyzuje oloczen e, czyli łączy 2 jed- 
ną główną podnielą szereg bodźców 
ubocznych, towarzyszących jej. W ten 
sposób uczy cię poznawać świal za 
pokrednictwem sygnałów, Ale kora 
mózzowa także anafizuje, wyodrębnia 
te czynności zewaęirzne, które яд wa- 
з odrzuca sygnaly nieprawdziwe. 
Tu właśnie wychodzi na jaw drugi 
obok slanu pobudzenia możliwy gi 
komórki nerwowej w mózgu, t j. stan 
hamowania. Skoro sygnał okazał т 
tałszywy i podniety warunkowe п, р, 
obraz, zapach lub dźwięk trwają zbył 
dlugo i nie pojawia ię podnieta wła: 
ściwa. 1]. pokarm, zaczyna dzialać ha. 
mowanie komórki nerwowej i wy- 
dzielanie liny ustaje. Hamowanie 
chtani także komórki nerwowe przed 
zmęczeniem, gdy podnieta lrwa zbył 
długo luh jest за mocna. W len spo- 
sób od najmlodszych lat zwierzę uczy 
się analizować świał otaczający ale 
także i wewnętrzny, п. p. zjawiska, 
zachodzące w ukladzie mięśmi itp. do- 
stosowując swoje odruchy ruchowe 
i wydzielnicze da warunków Tak więc 
zasadniczymi procesami układu ner- 
момеро są: pobudzanie i hamowa 
Rządzą nimi odkryte przez Pawłowa 
prawa, pozwalające przewidywać nie- 
taz bieg zjawiska. Fizjologia mózgu 
atala się prawdziwą nauką. Wielką za- 
sługą Pawłowa pozostanie, ze uogol- 
niając swoje odkrycia roli odruchów 
warunkowych, doszedł do wniosku, iż 
„Маг drogą badania  ohiektywnego, 
możemy osiągnąć kompletną analizę 
tega nieograniczonego przysłosowa- 
nia, jakie slanowi życie na ziemi, w 
całej jego rozciągłości? Czyż ruch ro- 
ślin w kierunku światła szukanie 
prawdy drogą analizy matematycznej, 
nie są lo w gruncie rzeczy zjawiska 
lego samego porządku? Czyz nie 64 
ło krańcowe ogniwa niemal niezko. 
czonego łańcucha przysłosowań, wy- 
siępujących w calym świecie żyj 
сут?" Odkrycia Pawława istotnie zbli- 
żyły aas do poznania lajemnicy życia 
.o — 


J. A. 


JERZY LOVELL 


Słowo wiosenne 


Rozłarli nam w proch ojcowiznę, 
zburzyli domy, spalili spichrze.. 
Szczęście, la proste i to najcichsze, 
ponad zwęgloną miało skonać przyzbą. 


Ale lemiesze do rąk nam przyrosły 
i tych nie wydrze nam żadna siła: 
Wstańcie! —zaorzem mogiły 

г w czazne słaby zasiejem wiosnę... 


Wiatry na płolach przyjazną pieśnią gwizdna 
i ucałują stopy kaczeńce złote. 

Natężmy dłonie, aż зріупа polem; 

uasiejmy pola ojczyzną. 


Odsłoni nam dzień nowy twarz radosną 

i gołębica biała roztoczy w biękił skrzydła; 
dzielne rano gałąż zakwitnie oliwna 
bedze łuwem. a słowo będzie wiosną. 
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Nr M 


— ай. 


INSCENIZACJE, TANCE i PIOSENKI 
TOPIENTIE MARZANNA 


Wiersz Emila Zegadłowicza w inscenizacji Ma 


Pieśnł marzankowe śląskie z widowi- 
ska Ludw. Kobieli" „Gorejący Skarb”. 

Rozrożniamy lu A zespoły: 1] re- 
cytatorski, 2) realistyczny, 3] qalko- 
wy, Można — a We me ma sie du- 
żego zespolu, odrzucić dwa osletnre 
1 ograniczyć się tylka do samego 
wiersza Zegadłowicza. O Пе możliwe 
inscenizować па walnym powietrzu. 


(Wchodzi kilka dziewcząt w alrajach 
ludowych, aby oznajmić zebranym 
gościom o mającym się adbyć we wsi 
óbrzędzie loplenia Marzanny. Stają 
pólkołem, wyglaszająć caly prolog. 
głosem radosnym (wszystkie utmiech= 
nięte. Da nich nałeży wprowadzenie 


widowni w nastrój radosny, w:o- 
—— 4 

ŚRODKOWA. Dzień тоўте jak па 

drożdżach, zbliża się zrównanie 


dnia 2 nocą, а w nim kwielnej 
wiosny _zwiasiowanie 

LEWA CZĘŚĆ: Już po 
pagórkach, gdzie słońce 
zielenią ię lislowiem 
drzewa, 

PRAWA CZĘŚĆ: a ponizej na ląkach 
w radości wonialej 
żótcą się i niebieszczą przedwiosenne 
kwiaty: 
fkaźda kreska oznacza zmianę). 

POJEDYNCZE GŁOSY: pierwiosnki / 
i miadunki, / zawilce : i one 
wilcze lyka, przed liśćmi suto 
okwiecone. 

ŚRODKOWA: Wiejskich granic roz- 
ważni i roztrapmi slróże, 
czarne kory parują, jak kadzielne 
kruże, 

WSZYSTKIE: a kędy pól uprawnych 
dłużą sių równiny, 
gliniaste wyorzyaka, zielne ozinyny, 
smugami miedz przerznięte, przylega 
się kladu 
az po ktns widnokręgu, zmodrzeaega 
kæ 

ŚRODKOWA: Tak ziemia żyć 
w kwiecialej urodzie, 
idąc z mroków i mrozów — ku jasar j 
papodzie, 

(Ро chwin dziewczęta х lewej pod: 

chodzą w głąb sceny 1 aloją profilem 

do widzów -- zapatrzone przed siebie) 

LEWA {z niechęciąj: Lecz słońce 
nielaskawe ociąga się, zwleka 

ŚRODKOWA (podchodzi до nich): 
4 wiosna, zda się bliska, znowu jest 
deade 

PRAWA STRONA (łączy зиф z tam- 
tymi): Chmury sine, nawisle zasę- 


mokrych 
nagrzewa 
rozbudzone 


poczyna 


plają niebo. 
prószą śniegiem i deszczem siąpią 
ponad gleba. 

WSZYSTKIE: Zima się pażurami zaryła 
w wądole, 
zieje mgłą 1 chmurami na wieś 
{ na pole 

(Wchodzi kilku chłopców, grupują 


się na chwilę naprzeciwko dziewcząt) 

CHŁOPIEC 1: Wygnajmy zimę. 

CHŁOPIEC 2: Nuże chlopcy da raboty. 
lać wam w tym pięknym dziele 
nie zbędzie achaty. 

CHŁOPIEC 3: Ejże zima... Zbyt długo 
trzymalaś паз w matni. 


WSZYSCY: Koniec już panowania.. 
CHŁOPIEC 4: Ралі twój dzień oslatni 
(Wychadzą, Dziewczęta odchodzą w 
glub jakby patrząc za nimi, Na ich 
mvejsce wchodzi grupa dziewcząlek 
sirojących w oczach widzów бок, 
ziełoną qaląż chołny czędciowo już 
ubraną we wsiążkł i bukiety kwiatów. 
Kończą ją stroić. przyczepiając lu 
1 ówdzie bukiecik, czy wałążkę, Ta 
część reolatyczna inscenłzacji). 


DZIEWCZYNKA 1: Prędko. prędko 
dziewuchy, bo jak tylko chłopaki 
wrzucą Marzannę do wody, тага? 
my przyjdziemy z Gaikiem 

DZIEWCZYNKA 2: Ależe piękny, to 
piękny nasz С, 

DZIEWCZYNKA 3 (podaje bukiet): 
Josce lu przypmj mój bukiecik. 

DZIEWCZYNA 4: 1 moja etązkę. 

DZIEWCZYNKA 5: Stefka, palczaj, 
twoja babka lu do nas idą. 

Jedna z dziewcząt podhiega I рггу= 

prawadza sloruszkę, sadzając ја па 

pniaku jakim czy kamieniu, bo dziew- 
częla znajdują się na роі). 

WSZYSTKIE Jak się macie babka. 
Popatrzcie na nas paik -- piekny. 

BABKA: A piekny, widzi mi sie piek- 
ny, a wy jesce piekniejse, ze slary 
oców nasych obycaj irzymacie. A 
kiedy wybieracie się na wież? 

DZIEWCZYNA 1: Jak tylka chlapcy 
Marzanne utopią. 

BABKA: A zrobili le Marzanne? 

DZIEWCZYNA 2: O. jesce jakiego cu- 
Чака, zrabilj, kiebyście widzieli, ca- 
lego ze słomy. 

DZIEWCZYNKA 3: Bez calą noc robili. 

DZIEWCZYNKA 4: Tylko palrzeć, jak 
będą ja lopić 

BABKA: Ana, to chyba chodźmy lam 
do nich popatrzeć 

DZIEWCZYNKA 5: Idźmy, ale gaik 
ivmczasem schowam w domu, żeby 
mie widzieli. 

(Wychodzą, Na ich miejsce weh dzą 


z głebi recylałorki, kontynuu: w 
dalszym ciągu wiersz) 
WSZYSTKIE: Przez calą noc wieś 

wrzala, 

ŚRODKOWA: W stodole i w пота 
gotowano śmiorć zimie cicho, 
pokry jamu. 

(Z daleko słychać cichą muzykę i 


gwar nie zbył glaśny, by nie prze 

szkadzal iecyłocji. Dziewczęta pod- 

chodzą w gląb | wypatrując w bok 
relacjonują co się dzieje na wal). 

RECYTATORKA l: Zanim się już па 
dobre rozwidnilo rana, 
міака chlopcy Marzannę słomianą. 

PODZIAŁ NA GŁOSY: Śmieją się / 

krzyczą / wrzeszczą | Uuką / popy- 
chają. 

Gwar i muzyka głośniejsze) 
WSZYSTKIE: przez calą wieś <wawolą 
ska Ludwika Kobiell: Gorcjący Skarb. 

rozbrykaną zqrają. 

JEDNA: Wylegli wszyscy ludzie gdzie 
ino ze siola 
uśmiać się i 
chochoła è 

INNA: Ciągna chlopcy z drwinami 
srodkiem blalnej dugi kloc: 


popatrzyć na tego 


Rokoszowej 


INNA: siraszydło okropne... 

INNA: głowa, ręce. nogi, ` 
Wszystko те «оту brudnej 

WSZYSTKIE (ze śmiechem): Ej, zima 
przebrzydia, 
chyba sama sig ziękniesz awojega 


resepsie 
JEDNA” Wołają?., 
Głosy za sceną — chłopcy): Koniec 
zimy! Pogady! Pogody! 
(zbbżają się): Rzucimy wizerunek złej 
zimy do wody, 
Niech utanie | wiosnę wyzwali 
kochaną 
Twoją byłu noc jeszcze — wiosny 
m4 | ка» 
(Wchodzi orszak z Marzanną, Na prze- 
dzie muzyka, za nią chłopcy w siros 
jach dowych poprzywiązywani po- 
wrósłami ze słomy, niosą olbrzy miega 
hałwana zc słomy — ża nimi Hum 
wiejski, do którego na chwilę dołą* 
czają się nasze recyłatorki, Wszyscy 
śpiewująj: 
(tu nuty nr 11 
Marzanna, marzanna, zuru nawarzyła. 
Warryła go pod wozem, mieszała ga 
powrozem. 
Marzanna, krasna, gdzieś ty gęsi 


Na wysokiej górze, w czerwonym 
kaplurze, 
Hej nam hej, w czerwonym ksplurze. 
Chłopcy niosący Marzannę, chwilę 
zatrzymują się wołając. Podział na po- 
jedyncze głosy): 
WSZYSCY: Koniec zimyl Pogody / 
Pogody! 
WSZYSCY: Rzucimy wizerunek złej 
zimy do wody. 
JEDEN: Niech utonie | wiosne wyzwali 
kachana. * 
KILKA GŁOSÓW: Twoją była noc 
jeszcze 
WSZYSCY: Wiosny dzisiaj гапа. 
DZIEWCZĘTA: Pożegnajmy ją jeszcze 
śpiewem na koniec 
(ш nuty nr 2) 
W imię Boga Ojca i Awiętego Syna, 
Hej nam hej, i twięlego Syna. 
Nasza marzanecka ma mlana Krystyna. 
Hoj nam hej, ma miano Krystyna. 
ldź se ly marzanko za plynącą wadą 
hej nam hej, za płynącą wodą, 
ho my nie pójdziemy już więcej 
za 1004, 
hej nam hej, już więcej za tobą 


Obejrz się marzanko, ku wsi jeszcze 
— 
hej nam hej, ku wsi jeszcze raz 
iym ~.. chlapom na smutok ! załość, 
hej nam hej, na smutek i żałość. 

W lej zwrotce, należy wymienić wies, 

w której odbywa się inscenizacja). 

BABKA: A nie zapomni |cja dziewczę- 
ta wziąć trochę słomy z marzane 
пу — na szczęście. 

DZIEWCZĘTA (podchodzą da marzan: 
ny 1 skubią z niej po trochę słomy 
śpiewając): 

Na szczęście, 


na zdrowie, sloma się 
* nam przyda, 


Hej nam hej, słoma się nam przyda, 
Do przyszłej marzanki, każda m 
p- = 


Nr. B 


hej nam hej, każda się z nas wyda 
CHŁOPCY: Dn wody z nią — da wody 
tWychodza śpiewając) 
Wynasimy wreście już marzanke 
4 -s 
hej nam hej, їшї marzanke ze wsi, 
a wniesiem po niej latorośli dości 
hej nam hej, latorości dości 
(Dziewczęla tecylatorki zostoją | pa 
trza za nimi tełacjonują) 
WSZYSTKIE: | lam kędy się 
glębimą zieleni 
idą, swym ważnym czynem wielce 
zochoceni 
JEDNA: Kto moze kukię wali, 


rzeka 


INNA: Cagnie Пе zdoła 
WSZYSTKIE: Raz dwa trzy: 
chlup, do rzeki rzucili chochoła 

JEDNA: Rozprysnęła «ię wada, 
INNA: Kloc płynie na fali, 
PODZIAŁ NA GŁOSY: okręca віє. / 
wiruje ' już nurt rwie go dalej . 
GŁOSY CHŁOPCÓW: Huzia — huzia 


WSZYSTKIE: Wołają slojący na brze- 
gu, kamieniami kloc naglą do szyb- 
kiego biegu 

JEDNA: Kukla wodą spojone, zanbdrza 
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INNA: Jeszcze ręka 
w pokłonie 
wreszcie znika na zawsze 

(20 sceną омог) 

WSZYSTKIE: Wiwa! śmiechy wrzawa 


wystaje, jakoby 


(Ро chwih gwar cx Алге) 
Utonela marzanna. Skańtzoną zabawa 
(2 daleka słychać śpiew з muzykę. To 
śpiewaja dziewczęta niosace дак} 
WSZYSTKIE: W lej. samej chwili 
słońce гогќтіапе, radosne, 
wprowadziła od wschodu ukwiecaną 
wiosnę. 

JEDNA: Oto idzie ku lubie idzie 
lak pogodnie 

INNA: Odetchn| mlada piersi, 
qłębokc, sw 

WSZYSTKIE: Przyw 1а. pokorna 
pełna radośc . 
ię wielką wiosnę życia, zrodzoną 
+ misę 

(Wiersz można zakończyć w oryqin 

łe. 1 e chce зе dolej inse 

ШЕ należy 4 оз!а,ле 

linijki 6 Ра wyłażach „ukwie- 
- wchodzą dziewczęta 


z Goikiemł. 


ma-rrana, 


тїё+ззго-ўэ go  po-wrotem, 


farza-na kraana, kojsłą gę-si pa-sła 2 my-so-kiej 


gó-rae, w czerwionym kop — łu -ree, 


IF 


hej nam, hej, 


Nuty nr 1 


Nuty nr 2 


Str. 


„ŚWIĘTO OŚWIATY" 


INSTRUKCJA 


w sprawie organizacji „Święta 
Oświaty” w dniach 1—3 maja 
1946 r 
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W dniu 20 marca rb. odbyło ае: 
пісјаіуму Prezydium Rady Książk. 
pad przewodniciwem Ministra Oświa 
ly zebranie przedstąwicieh organiza. 

społecznych celem omówienia 
więta Oświaly', Na zebraniu lyn 

з) wysiąpić da Rady Ministrów 
z propozycją uchwoły a uslanowienii 
„Święta Oświaty” 1—3 maja, 

b) powołać do życia Obywalelski 
Komitet „Święta Oświaty 

W skład Komilelu weszli przedsla 


. następujących organizacji 
Муню Rady Książki, Centralne 
Komisja Związków Zawodowych 
Związek Samopomocy Chlopekie) 
Związek Nauczycielstwa Polskiego 

«4% Ribliolekarzy Polskich, To 
warzysiwo niwersylelów - Robotni- 
czych, Towarzystwo Uniwersytetów 
Ludowych, Ludowy Instytut Oświaly 
i Kultury, Robolnicze Towarzystwo 


Przyjaciół Dzieci, Chłopskie Towarzy: 
siwa Przyjaciół Dzieci, Związek Mlo- 
dzieży Wiejskiej R. P_„Wici”, Orga- 
пізасја Mlodziezowa TUR, Związek 
Walki Młodych, Sekcja Młodych 
Stronnictwa Demokratycznego, Zwią: 
zek Harcerstwa Polskiego. Związek 
Rewizyjny Spóldzielni R. P., jak leż 
przedstawicele Minietersiw: Oświaty, 
Kultury i Sz1ukı oraz Informacji i Pro- 
pagandy 

W dniu 22 marca Кайа Ministrow 
powzięła naslępującą uchwałę: 


„Nawiązując do najlepszych lra- 
dycji odradzającej się Polski, kló- 
r znalazły wyraz w XVII w. w 
ssacach Komisji Edukacji Naroda- 
wej i demokratycznych relormach 
Konslytucji 3go maja, a później 
w poczynańiach wszysikirh epok 
Łudzenia się społeczeństwa dó sa 
modzielnega bytu, 

nawiązując do tradycji walki mas 
pracujących o narodowe j społecz 
r wyzwolenie, której symbolem 
у! dzień 1 maja, walki o pełną de 
mokratyzacją tycia, o upowszech: 
nienie oświaty i dóbr kuluralnych, 

uznając w pełni naglącą potrzeb 
podniesienia poztomu oświaty | kul 
luty przy udz'ale najszerszych max 
Narodu, 

Rada Miniatrów postanawia prze- 
znaczyć dni 1—3 maja па dorocz- 
ny obchód 


SWIĘTA OŚWIATY 


z tym, że w każdym токи wysunię 
ly będzie jeden 2 dzialów lub czyn- 
ników pracy oświalowej, jako na- 
czelay lemat obchodu. 

W roku bieżącym lematem tym 
będzie książka. ze szczególnym u- 
względnieniem zagadnień bibliotek 
publicznych, w związku z wejściem 
w życie Dekretu o bibliotekach 
i opiece nad zbiorami biblioteczny- 
- 

Wykonanie niniejszej uchwały 
pawierza się Ministrowi Oświaty, 
w porozumieniu z Ministrami Kul- 
lury : Sztuki oraz Informacji 1 Pro- 
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Nr A 


pagandy, w myśl postanowień Oby- 
wałelskiego Komitetu „Święta 
Ośw.aty”, zorganizowanego przez 
Radę Książki”. 


1. Organizacja 
Przenrowadzenie „Święla Oświaty” 
podejmą, obok centralneqo Komitetu 
Obywalełskieqo w Warszawie, komi- 
tety wojewódzkie, powiatowe } omin- 
ne w oparciu о аргаї szkolnictwa i 
przy czynnym wspóludziale orqaniza 
cyi społecznych. Rada Ksiązki przy- 
golowuje odpowiednie maleriały. Jak 
artysiyczny plakat, odezwę do spole- 
czeństwa oraz specjalny numer „Bi- 


blrolekarza”, który bedzie zawierał o- 
mówienie treści { znaczenia Dekrelu, 
jego historią, zestawienie najwaznie 


szych dat z hiatorii ksiązki i bibliotek, 
jak też materialy do przomówioń 0* 
kolcznościowych 2 okazji projekto- 
wanega święta. Cata ta dokumentacja 
hęczie w możliwie najkrótszym сташе 
dostarczona komitetom wajewódzkim, 
powiatowym і aminnym, jak też za- 
interesowanym organizacjom społecz- 
nym: Nie czekając jednak na te ma- 
teriały, należy bezzwłocznie podjąć 
kroki orqanizacyjne, dla przyqatawa- 
mia przewidzianych obchodów. W 
szczególności należy nie zwlekając 

1. Posol da życia komilely wojswódekie. 
meu: | „saa Ted © 


ministracji szkolnej ogólnej, 
pszedalowieieia spolecieśniwa, świaja озше, 
libhożek | organzacy spolecznych. Kamitety 
wajewkózkie zwoluje kurator, komkety po- 
miatowa — inspektor szkolny. W organize- 
wana komiletów poządany jest udział przed- 
slawicjak zamorząda ierriorialnago. 

і ен т пень | 4 wa 
pracy zaprosić czynne w lafenia wymieniana 
wyżej osgantmje oświaławe, miodźszewo 
lsamodowa oraz przedtawiciaa rach mi- 
uularsow, Morących udzial w otganżzewaniu 
„Święta Oświaty 

+ 4 m нанне pow 
sakrelarzy, przy czym na wynagrodzama È 
konsiy  sakiałaryalu.  katrapondaac || 
m aa e 
a Śolacja 80 wy 
sokożci 10060 эй da kasdege kamiietn. do 
– — e e m m Mi 
my lej winny пуё równien pokryte knasiy 
<= ee + wą „AM 
Обі" w pomaczegółnych pawiatech. т 
tym, ze жөнү prelekcji. wnprer arystyci- 
mych itp. me mogą Vy: oglacase т tych kwot 
1 winny być pokryta we wlamsym zakresie 

+ Orei рн i jm 
——a mA mar 2 
e z m а + 
Whine młodmety szkolnej. 

5. Z praba akch porobić тый), sky 
wlalwić sobia półuiejsze spocządzenie эрге 
"ozdania ogólnego | finansowego 


11. Charakter abchodu 


Komety wojewózdkie, powialowe 
1 gminne beda miały duża swobodę 
w organizowaniu obchodów i uroczy- 
atojci związanych ze „Świętem Oświ. 
ty” w swoich okręgach Następujące 
akcje mogą m. in. wchodzić w ате 
przy, wkładaniu programów: 

1. Zkiórki piecierne hibkoteki powzsach- 
ma szkolna | mrskowa, przy Czym sumy ze- 
luene winny być pezekazane komitetams Do 
emere кс jama 
запела Uiządzać bądz па Maty olji, badi 99 
w formie sprzedazy ostempłow ane фии 

2 Zbok książek, przy czym zebrsne 


Pracy, 


działu robrawych pieniędzy 1 ksiąick będą 
wotolone w terminie późniejszym. 

3, Rosklejanie aliszów, odezw і transpaten 
tów. Do sporządzania tych ostatnich można 
użyć m. ia. następujących hasel: 
pubuczno szkołą powego czowieka”, Dekret 
© bibliotekach do nam ksiątkę”, „iłędziemy 
mieli biblioteki pubłczae”, „łwdujemy bi- 

ublicne', „Odbadujemy biblioteki 
Daj książkę do 
W bibleince książka 


leki shta spoleczeństwa”, „Krajl bez bi- 
bilotek — зо twierdza bez broni”. 


4, Publiczne zebrania w południe lub wio 
czarem, polącrone t 

а) prelekcjami a książce 1 bibliotece (mato- 
tlaly do prelekcji będą dostarczonej: 

W) uchwałami © tworrenin minjecowych bi- 
почек publicznych | towarzystw opieki nad 
kikotok ami, 

5. Pothody pod bibiłateki, połączone x prze: 
mówieniami 1 odpowiednią uchwołą [jak wY- 
taji 5 

%. Różnego typa wystawy książki (bibito- 
terzbe, księgarskie. wydawnicze, tajne wy- 
dawnictwa + oksesu okspacji Ир}. 

7. Zwiedzanie bibliotek, drukasń, księzarń 
пр. 

R Wieczory literackie 4 wieczory świetłi- 
cuwa, pańwięcone książce 1 bibliotecn. 


1. Zbiorówa pomoc w pracy bibliotecznej 
(porządkowanie, okłodanie książek w papier, 
ир). Ą 
MB. кообу ар, туашк халдаг 
książki najlepiej wydanej w okresie powajen- 
nym, komponowania. przez $nłodzieś bustracyj 
do czytanych książak. 


МІ, Akcja propagandowa 

Celem rozhudzenia zainteresowania 
społeczeństwa Ша  projekiowaneqo 
święta i skłonienia qo do wzięcia ma- 
aaweqo udziału w abchodach i zbiór: 
kach, należy zawczasu przygotować 
odpowiednia akcję w prase і radio. 
Poza ceniralną akcją, która będzie 
przeprowadzana w atolicy, należy nad- 
ląć odpowiednie kroki we wszystkich 
ośrodkach, сіле wychodzi praca 1 
gdzie znajdują się rozgłośnie radiowe. 
W szczególności należy: 

| Фак тта artykuly watępna . ома 
satermacyjne poświęcone ragadnieniam książ 
> sy=sree sume | oaza < 
rzezle Dekietu а bibliotekach. 

2. prrypokwać pogadanki radiowe na М 


y dla lej эйс}! propagandowe) 
«эмр. x napowiedsiinega [e 
ky m id 
Przewoda. Komilelu Obywatelskiego 


Święla Oświaty“ 
Czesław Wycech, Minister Oświaty 


ŚWIĘTO 


WIECZÓR KSIĄŻKI W ŚWIETLICY 


Praca w świellicy, jeśłi ma osiąg- 
паё głębsze warlości, musi oprzeć się 
ко акан 

Słąd konieczność prowadzenia pra- 
pagandy czylelnictwa w jak najsżer- 
szej skali, przy stosowaniu różnych 
fomm pracy z książką, w zależnaści 
od środowiska, w którym się pracuje 
3 ad waronków lokalnych. o 

Jedną 2 kim pracy 2 książką, mo- 
że najłalwiejszą da przeprowadzenia, 
jest wieczór dwieticowy. poswięcony 
książce — pod nazwą „Wieczór Isię- 
РТ 

Program takiego wieczaru chcę wła- 
śnie omówić i podać trochę materia- 
lu, nadającego się do wykorzystania, 

Na pierwszym planie powinno być 
przygotowane kokalu kwielicy w taki 
sposób, aby uczestnicy wyczuli pe- 
wien uroczysty nastrój i rozumieli. że 
wieczór ten jest -— jakby świętem 
kaiążki. 

Jeśti mamy w świetlicy scenę, na- 
leży ję lak urządzić, aby wyobrażała 
bibliotekę, a więc: azafy biblioteczne 
lub półki z książkami, stolik, na ácia- 
nach — esielyczne wykonane propa- 
gandawe napisy np.: 

„Książka — m iwój przyjacie!, do 
radca, nauczyciel”. 

„Książka — lowarżyszy Сі przez 
całe życie 

„Książka — Катіаісі". 

„Przez książkę — do wiedzy” itp 

Należy tv wykorzystać pomyało- 
wość uczestników świetlicy Zespól 
zdobniczy świetlicy ma duże pole da 
pracy przy wykonywaniu okładek 
z lylułami kilku czy kilkunasłu ksią- 
żek, którymi chcielihvśmy aainleresa- 
wać uczestników świetlicy, w celu 
udekorowania nimi sceny. 

Jeśli nie mamy sceny — pozostaje 


KSIĄŻKI 


nam wydzielenie kącika świetlicy i 
nadanie mu wygląd: hibkoteki. 


PROGRAM WIECZORU: 
1) Odczył-pogadanka o kaiążce I Jej 
anaczenit; 
2) Recylacja zespołowa pi. „Książka 
na drodze życia”; 
3) Recyłacje solowe: 
aj J. Korczakowska: „Ksiąika”r 
bjj. Hoesick- Hendrichowa — 
„Świat Ko"; 
4) Odczytanie Jrogmeniu z książki 
G. Morcinka pt. „Wyrąbany chodnik", 
pod nezwq „Zwycięsiwo książki”; 
5) Konkurs pięknega czylenia z na 
21004 w postaci książki; 
6) Pochód ksiażki 
Uwag! do poszczególnych punktów: 
Do tgo podaję ewentualny 


PLAN ODCZYTU: 
oj Historia kaiążki, 

o) Książka dziś } dawniej, 

c) Książki w różnych okresach na 
szego życia, 

d) Książki w historii naszego naro 
du (szcnególnie w okresie nie- 
— 

ej Demokralyzacja kalątki ftentość, 
możność obcowania я wiedzą, 
autorem на). 

% Ksiażka — jako podstawa samo- 
kszlałcenio, 

› Ksiażka dobra i ara, 

Ś Drogi książki (propogandoj. 


Bibliografio wprowadzająca w zæ 
gadnienie: 

1) Dr 1. MUSZKOWSKI: „Życie 
Książki”. wydanie 1936 r. — Nasza 
księgornio; 

2] Н RADLIŃSKA: „Książka wśród 
ludzi”, wydanie 1934 — Inst. Ośw. Do- 
rosłych; 

Зу „Książka w pracy oświatowej — 


- 


Nr A ŚWIETLICA KRAKOWSKA Sv. 123 
wydanie zbiorowe, 1935 r. Poradnia cem lub Bladą Twarzą, a innym ra- wydał dziś szary człowiek... 
biblioteczna; zem Wołodyjowskim lub Kmicicem. Do wylarlego ubrania 

4) J. PĘKALSKI: „Drogi Kniążki” — _ Serce zamiera z trwogi o życie bo przyciska skarb gorączkowo.. 
wydanie 1934, „Dom Książki Polskiej”, Maim» Dziś czlezy ciasne ściany 

5) L. DĘBICKI: „Książka 1 czło” To znowuż bije niespokojnie. rozszerzy potęga slawa. 
wiek”, wydanie 1916 — Gebethner Porosjesz nieznane kraje, przepły- Książka — przyjacie! sgmotnych 
1 Мој; wasz morza \ oceany. zdobywasz naj- pomoże zapomnieć i wierzyć, 


6) Z. HRYNIEWICZ: „Czytełniciwa 
w bibliotekach robotniczych Związków 
Zawodowych”. wydanie 1932 r. 

Do 2-40 punkiu: 


M, ZIELIŃSKA 

„KSIĄŻKA NA DRODZE ŻYCIA” | 
Scena przedstawia bibliotekę — wazę- 
dzie pelna porozkladanych hsiążek. 
5 uczestników w świellicy w dowol- 
nych, swobodnych pozach, siedzą lub 
stoja, w ręku każdy trzyma książkę. 

Książka... ilez w iym sławie mieści 
się treci.. (wszyscy 5-cu) mówią ta- 
zem, wolno, kropki oznaczają dłuż- 
szą pauzę, mówią z wyczuciem istot: 
nej treści, 

Pięć kolejnych etapów życia — te- 
cytują kolejno uczestnicy, znajdujący 
w м aaa 


Е 

Barwna okładka i przecudne kolo- 
rowe wewnąlrz obrazki. Zaczarowany 
świat bajek 1 cudów... (Kropki ozna- 
czają wszędzie dłuższą pauzę). 

Nie umiesz sam czytać 

Czyla ci matka. 

Słuchasz... У 

Przed twymi oczami przesuwa się 
bajeczny korowód przepięknych obra- 
sów. ludzi i zdarzeń: ciemny laa, szkla- 
na góra, niebieską wstęgą wijąca się 
rzeka | cudny lazur nieba. 

Śpiąca królewna i biedny mały Kop- 
ciuszek, baba Jaga i jeszcze srasz- 
niejszy smok na Wawelskiej górze. 
y, ucieczka — pogo! 


ADÓL WCG WMASE Buk 
ме, dlugie życie. 
To pierwsze przezycia, wzruszeniu... 
Budzi się twe setce i umysl. 


1 zawdzięczaśa t0 wszystko — książ- 


(Ostatnie zdanie mówi cały zespół). 


п. 

A polem książka — elementarz! 

Zaglądasz do niej, 

Dlugle rzędy czarnych znaków. 

Nim znasz ich. Przed tobą lajemni 
са, świat zamknięty na klamrę, jak 
siara, pięknie oprawna książka, 

Munisz zdobyć lę tajemnicę! 

Dlugie micsiące ciężkiej, mozolnej 


+) 
Aż wreszcie — zasłona muda ci 


, 
Сту!аа?1 Świat przed tobą stoi o- 
tworem! 
1 wydzierasz mu jedną lajemnicę za 


Coraz więcej 1 więcej wiadomości 
zdobywa twój umysl. в serce — wzru- 
-4 


Znwdzięczasz to аа książce! 
(Ostatnie zdanie — cały zespół). 


ш. 

A polem bez książki żyć już nie 
możesz... 

Nie zaznasz spokoju, póki jej me 
przeczylasz do Кайс, 

Przygody. Podróze. 

Żyjesz życiem swych bohalerów. 

Raz jesteś Robinzonem, Lwiem Ser- 


wyższe szczyty, przedzierasz sig przez 
nicprzebyłe puszcze 

Walczysz i wreszcie pin:esz lub zwy- 
ciężasz! Świal staje ст się domem 
+ klucze do njego dała ci — książka! 

Ostatnie zdanie — cały >espół). 

Iv. 

Wiek dojrzały | znownż książka... 

Zdobyłeś już tyle wiadomość, ale 
Ж dnia na dzień coraz lepiej rozu- 
miesz, że lo tylko jedna kropla wo 
bec ogromu wiedzy. 

I ciągle joszcze, gdy kzarpiesz się 
w bezsilności, a pragniesz zdobywac 
nowe światy, gdy to lub омо zaga- 
dnienie niepokoi twój umysł lub 
ce, chwytasz za ksiązkę. drżącymi pal 
cami przewiacasz jej karty — szu- 
kasz, szukasz i wreszcie znajdujesz w 
niej odpowiedź 

Przychodzi m łość, pragniesz zwie- 
rzyć komuż drgnienia swego zakocha- 
nego serca, szukasz zrozumienia... 

Bierzesz do ręki maią książeczkę — 
poezje! 

Te cudne wiersze, przeżycia w.elkie- 
go poety, tak cię zachwycają, tak od- 
powiadają nasirojowi twej duszy.. 

Czylasz jedaym tchem! 

Czar poezji zaczyna działać. 

Wadychasz tylko radośnie: 
wszystko już było.. 

I odląd w =mulku czy radości — 
nie rozsłajesz się z książką. 

fOsłatnie zdanie — cały zespół). 


д 
życie, 


lak, ta 


Przechodzi 
kres. 

Nikt cię nie rozumie. 

Zniechęcony walką z życiem i prze- 
ciwieńsiwami losu — odsuwasz się od 
wszystkich. zostajesz sam.. 

Nie — został twój najłepszy. naj- 
wierniejazy przyjaciel — książka 

Będzie Кой twój ból i rozgoryczenie, 
wnosił promień radości | pociechy, 
będzie cię wiązał х przeszłością | pro- 
wadził w przyszłość — | fak aż ро 
kres życia 

Książka — wierny towarzysz twych 
pierwszych i oslatnich wzruszeń! 

fOsialnie zdanie — cały zespół). 


zbliża się jego 


Do 3:go punktu. 
a) Wiera: J. Korczakowakiej БІЎ 
„KSIĄŻKA” 


Miasto. Błyszczą neony. 
Ulica, Ludzkie mrowie 
W tumie samolny, zgubiony 
błąka się szary czlowiek 
Pada” deszcz, bryzga błoto, 
wiatr gwiżdże coraz śmielej 
Samotność 1 tęsknota — 
jedyni przyjaciele 
Asłai! oślizgły i wąski — 
jasne i dumne wystawy, 
człowiek przystanąj: К. 
Ta jedna w żółlej oprawie, 
ła jedna wprost się uśmiecha! 
Budzi młodzieńcze wspomnienia... 
przeazłości jasnej echa... 
Gdyby tak?.. — „W jakie ceni 
(O. jeszcze starczy!) — „Proszę: 
Błysk spad przymkniętych powiek... 
Na książkę ostalnie grosze 


z ulicy zimnej | błotnej 

w świat pięknych упуте przeżyćl 
Powyższy wiersz można хозпвсепі 

zować, wprowadzając do akcji trzy о 

soby, mianowicie; czlowiek. pragnący 

kupić książkę, sprzedawca | autor, 
b) 2. HoesickHendrichowa pt: 


„ŚWIAT KSIĄŻKI" 

Dokola książki į książki 

Zzólkie, sędziwe, zgrzybiałe, 

Od pylu wiedzy aż ciężkie.. 

Świal dawny — życiem 1h całym. 
Z wyżyn swych półek i treści 
Patrzą z iranii uśmiechem, 

Czas w nich swą mądrość unieści 
Przeszlości są naszej echem, 

Wzniesione nad szarym (итеш 

Nad głupców leniwych zgrajął 

Dzielą się z ludźmi rozumem, 

Gdy po ich wiedzę sięgają. 

Bywają zaś rozmaj le 
Książki: wesołe, ewawolne, 
Mądre i chwałą nkryte 

1 prasie, jak kwiatki polne, 

Jedne dowcipem się m'e 

A inne tchną melanchol: 

Tęskniąc za świala przeslizenią 

Schną w ciężkiej półek n омой, 

Te książki — to przyjw*.ele... 
Опе przynoszą natchnienie, 

Dzień szary zamienią w niedzielę 
1 szczęścia dają złudzenie. 

racają noce bezsenne, 

Pukają do wiejskiej sirzechy/ 

Jakże ich rady są cenne 

Пех dodają pociechy! 

Klo doznał w życiu od ludzi 
Krzywdy, cierpieniu, zawodu, 
Miłość do książki niech wzbudzi 
W sercu zgorzkniałym i chłodnym, 

Książka — przyjaciel — osłoda 

W zyciu każdego człowieka... 

Kiedy cię ludzie zawioda 

Ора ogarnie opieką. 


Da 4.ро punkiu, 
Odczyłanie urywka pi. 
„ZWYCIĘSTWO KSIĄŻKI" 
Z „WYRĄBANEGO CHODNIIA" 
G. Morcinka. 

Da 5-00 

Należy wybrać piękny, mezbyt dlu- 
gl urywek z kalążki, którą chcielibyś- 
my zbliżyć do uczestników naszej 
świetlicy, ze względu na ich лајт" 
resowania, i wartość kwążki. Uczesi: 
nicy, którzy zgłoszą się do konkursu, 
zależnie od uzgodnionych warunków. 
mogą przygolować się uprzednio do 
czytania (opracować w domu) lub też 
zapoznać się z urywkiem, który ma 
posłużyć jaka materiał do konkursu, 
dopiero w czasie wieczoru świetlica 
wego. W tym oslatnim ‘wypadku na- 
leży każdemu, biorącemu udział w 
konkursie, dać kilka minut czasu na 
zapoznanie się 2 Ireścią wybranego 
ЕТ 

Następnie należy pawałać sąd kon- 
kursowy, który będzie oceniał czytel- 
ln) 


Przysiępujemy do kolejnego czyla- 
=. 


Sąd po naradzie orzeka, kla zdobył 
pierwsze miejsce, Wyróżnionemu z0- 
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staje wręczona nagroda w postaci 
książki z odpawiednim napisem. 

Do f-go: 

Na zakończenie — pochód książek. 

Zeapół zdobniczy świeślicy przygo- 
towuje transparenty w ksztalcie 
wierzchnich akladek ksążek z тут- 
łem. autorem itd. Dobrze to wygląda. 
gdy napisy są kolorowe; pożądane są 
ilustracje . 

Wybieramy książki, które ze wzglę- 
du na swoją treść zainteresują uczest- 


ników wieczoru, i z którymi, ze wzglę- 
du na ich wartaść, chcielibyśmy ich 
zapoznać w najbliższej przyazłości. 

Kolejno — jedne та drugimi, ma- 
szerują książki (uczeslnicyj w takt 
rmarsza (jeśli w świetlicy jest mstru- 
ment) — zwracając się napieami da 
widzów. 

Dobrze opracowany „Wieczór Ksią- 
żki” — napewno pozosławi wrażenie 
1 myśli, oraz zainieresowanie niejed- 
nego uczestnika — zwróci do książki, 


Wieczór ten nalezy lrakłować jaka 
wstęp do dalszej propagandy czytal- 
9 

Skole, możemy opracować wieczo- 
ry. poświęcone autorom lub też wy- 
branym książkom — czy zagadnia- 
niom z nich wybranym, 

Na dalszym planie mogą być Коп- 
kursy dobrego czytana, a nawet or- 
gsnizowanie znepołów dyskusyjnych 
lub snmoksziałceniowych. 5 


HANKA PIEKARSKA 


KONSTYTUCJA TRZECIEGO MAJA 


Obrazek sceniczny w jednej odsłonie 


(Sceno przedstawia salę зејтома, Do- 
koracja prosia, Jedna za drugą nusta- 
włone ławy. Na podwyższeniu koło 
ściany atół nakryry suknem, krzesła, 

Na dcienle godio państwa, wstęgi 

błało-ozerwone, Paru tnężczyżn ubra- 

nych w stroje szlacheckie rozmawia) 

SZLACHCIC 1. Aż mi samemu dzi- 
wno, że tsk lu pusio. Chmara ludu 
szykuja się dz'siaj na sejm, 

SZLACHCIC JI. Nie dziwc'e się wasz- 
mość, Gorzina przecież jeszcze bar- 
dza wc.ana. Zubaczycie sami са 
się lu niedługo narodu zbierze, Ca- 
ła sala i wszystkie ulice koło sej- 
mu będą napchane, że szpilki nie 
wetkniesz. 

SZLACHCIC Ш, A pewnie, pewnie, bo 
ło dziś dweń ważny i uroczysty. 
Konslylucję będą ogłaszać Prawa 
złe w*ojczyźnia naszej zmieniać 
1 nowe nadawać. 

MIESZCZANIN (sirój długi, czarny). 
I nam mieszczanom prawa, о które 
zmarły prezydent Dekort wakczył, 
przyznane będą. W rządach narodu 
glos będziemy mieli, ziemę nam 
kupować walno będzie 1 synów na 
księży | do wojrka kierować, a ne 
jak dawnej lyfka na kupców, 
choćnhy ocholy mjakiej na lo me 
mieli 

SZLACHCIC 1. Chłopa w obronę 
konatytucja weżma przeciw uch 
śnioniu wielmożów. Włokaanam o- 
piekę prawo zapewni i juz go nie- 
wimiego karać nie będą јох 47148, 

SZLACHCIC IV {kiwa gicwą, usmie- 
cha się ironicznie). Mac.e jeż wasz- 
mościowie до radołci powód sro. 
gi. Ten (pokózuje wagardliwie na 
mieszczanina) to uciech dzid bę” 
dzie mial рого, ale my.. Naszą 
najdroższa wolność krát | marsza* 
jek odebrać nam pragną. „Liborum 
veto”, slowo szlacheckie znoszą, 
przeciw alekcyjnemu tronowi wy 
stępują. Toż ta konstytucja w tamo 
serce szlacheckie rani, 

SZLACHCIC Ш (oburzony). Ojczyzna 
nasza, dom nasz wspólny w nio- 
bezpieczeństwie wiełkim, а wasz- 
mość o swej walności prawisz. 
Szlachecka wolność i niemoc rzą- 
du da klęski kraj doprowadziły. 
Trzeba go ratować. Zaisie serce 
w waszmości małe i móżdżek pla- 
mi, skoro prawdy istotnej nie po- 


SZLACHCIC IV (guiewniej. Nie po- 
strzepam i poslrzegać nie chcę 


a i konstytucji tej nowej co sił 
przeszkadzał będę. 

SZLACHCIC И. Przeszkadzaj sobie 
„ile zechcesz My się nie ulękniamy 
i awoje do końca doprowedzimy 
MIESZCZANIN, Hałosy jnkień słyszę. 
Pewnie juz król 2° panem mar- 
szaikięm | z narodem tu ciągną. 
(Chwila miiczerio, za sceną hałas 
coraz bliższy, krokł. tętent koni, gło- 
sy. Na scenę wchodzi król Stanisław 
August Poniałowaki 2 dwoma adiu- 
tanłami. marszałek Malachowski. Hu- 
go Kołłątaj, Іопасу Połocki i tłum. 
Wymienieni dochodzą do stolu na 
podwyższeniu, siadają Król w środ- 
ku. Za nim stają adiutanci. Tłum la- 
uje się na ławach. Zaiega cisza.) 
MARSZAŁEK MAŁACHOWSKI. W i- 
mieniu króla Jegomości posiedzenia 
sejmu otwieram i proszę w cicho- 
ści wysłuchać wszysikiogo со wam 
powiedzieć chcemy Hugo Kołłą- 
taj, czlonek Komisji Edukacyjnej, 
sytuację kraju naszego przedstawi, 
KOŁŁĄTAJ (wataje) Kraj пыш w 


w rozu pańskim 2 przez rzy 
wiogie mocarslwa na trzy części 
podz'elcn zasiał, ca się ptała 4 z w 


my xly tych mocarstw j т nasrej 

bezsiły. bo każdy tylko o prywa- 

cie myślał i dla prywaty ёго 

Rzeczporpolilej poswięcał. Po roz- 

biorze chcieliśmy państwo noazo ra- 

tować 1 różne układy o pomoc z ob- 

psństwam. zawierać, ale wszy- 
alkie piany пз niczem się skończy- 
ly, ba Francja w rewokicji owojej 
nie może nam pomocą służyć, a Ал- 
glia wajny żadnej prowadzić nie 
chce. Tak więc sami na własne s: 
ły skazani jesteśmy. (Siada, Na 
2004 ciszo) 

MARSZAŁEK MAŁACHOWSKI A te- 
raz Ignacy Polocki, jeden z tych 
со „Sironnictwo patriotyczne” te- 
prezentują, о poprawie dok naszej 
тайліё będzie. 

IGNACY POTOCKI (wstaje). Sami, 
na własna tylko sily kzzyć zmu- 
szeni, już na poprzednich obradach 
sejmowych nowe prawa wprowa- 
dzić radziliśmy, żeby awawole róż- 
ne ukrócić i rząd mocniejszym u- 
czynić, a i wojska więcej mu przy- 
przydać, Opracowaliśmy zgadnie 
cały projekt konstytucji nowej, 
któren zaraz odczytany będzie i 
zatwierdzony. (Siada W ` Иотіе 
szmery uznania) 

SZLACHCIC ГУ. Pókim zywy, Kon- 
stytucji nowej nle zatwierdzę (qla- 


sy oburzenia ж Шитіе. Uciszają 
azlachełeaj. 

KRÓL STANISŁAW AUGUST (watas 
je, żegna się i czyta z wielkiego 
zwoju papieru): W Imię 
w Trójcy świętej 
Stanisław August, z Bożej 
з woli Narodu król polski i ksią- 
zę Miewski wraż ze stanami skon- 
federowanymi. w liczbie podwój» 
nej Naród Polski reprezentujący- 
mi — uznając, 1ż loa паз wszyst- 
к: od ugruntowania i wydosko- 
nalenia konslytucji narodowej је- 
dynie zawisł, długiem doświadcze- 
niem poznawszy zadawnione rządu 
naszego wady, n chcąc korzystać 
z pory w jakiej mę Europa znajdu- 
je i z tej dogorywającej chwili, 
klóra nas samym аоріе wróciła, 
wolni od hańbiących obcej prze- 
mocy nakazów, ceniąc drożej nad 
życie, nad Rzczęśliwość. osobistą 
byt Rzeczpospolilej, niepodiegłość 
zewnęlrzną i wolność wewnętrzną 
narodu, którego los w ręce nasze 
jest powierzony, oraz chcąc na 
błogosławieństwo, na wdzięczność 
wsoótczesnych i przyszłych pokoleń 
zasłużyć, mimo przeszkód, któro w 
nas namrętności sprawować шоў. 


daha powrzechnego, Aa we 
gruntowania wolności, Фа ocalan'a 
ojczyzny naszej | jej giańc — 


z największą elałością ducha nle 
niejszą konstytucją uchwałamy | lę 
calkowicie та święłą, za miewzru- 
віспа ogłaszamy, dopókiby naród 
w czasie prawem przep sonym wy- 
rating wolą awoją we uma: рошге- 
by odmięn'en:a w niej jakiezo ar- 
tykułu Da której іо konalytueji 
dalsze ustawy sejmu terażniejsza- 
go we wszytkim slogować e'e ma- 
уа. *) (Słoda, Na sali cłsza) 
MARSZAŁEK MAŁACHOWSKI (wata 
Је). W imieniu króla jegomaści 1 
wszystkich stanów ekanfederowa- 
nych postanowienia konstytucji na- 
szej przeczytam: $ 
Religie katolicką uznaje się та 
panującą, sie wszystkim innowier- 
cam zapewnia nią swobodę w jali- 
gii | opiekę prawa, 
Prawa Í przywileje sziacheckie 
zmniejszone zostają. „Liberum veto" 
i konfederacje uchyla się. 
SZLACHCIC IV (krryczy 2 tłumu): 
Veta (ит ucisza go) 


*) Tekst zuteriyczny — przyp. au- 
= 
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Prawa o mieszczanack popred- 
nio już uchwalone zatwierdza się 
Mioszczanie udział w rządach brać 
mają. ziemię kupować mogą ; sy- 
nów na nauki do szkól posyłać. 

Lud wiejski pod opieką prawa się 
Elekcyjność tronu znosi %ę. Tron 
dziedzicznym znów się slaje. 

Wojska uslanawia się 100 Lysię- 
cy dla ochrony granic Rzeczpospo- 
litej 

Posławie do sejmu cały naród re- 
prezoniować muszą. Ca 25 lot zbie: 


rać się będzie sejm nadzwyczajny 
aby rewizję konstytucji mniejszej 

czynić | zmiany w niej kanieczne 
uxnkimeczniać. (Siada. Na sali poru- 
szenie, najpłerw szmery, polem hu- 
czne oklaski 1 uciecha, Szlach- 
che 4-ty próbuje oponować, zagłu- 
szają 90, w Mumie radość) Krzyki: 
„VvVal król, vivat konstylucja, vie 
val marszałek" 


Wszyscy wałają. Kurtyna zasuwa 
się bardzo powoli. Tium śpiewa: 


Vival maj, trzeci maj... 


IRENA PANCERZ-GRABOWSKA 


DO DOMU 


Sztuka w 1 akcie 


'Akcja odbywa sk; na terenie obozu 
pracy dla kobiet przy labryce nici 
w Niemczech. 


OSOBY: ZOFIA, EWA, JUŁA, ANKA 

(wleźniarki w  pasiakach, obdarte, 

boss na nogach przeważnie mają 
drewniaki 

LAGERFUHRER — oficer SS-man 

SZTURMANKA 

ŻOŁNIERZ ROSYJSKI 

ŻOŁNIERZ POLSKI 

ŻOŁNIERKA 


Więżniarkł — przeważnie inteligentki. 
Anka — raboinica 


SCENA 1 
Sztuba — pokój obozowy. czysty. 
Prycze pod ścianą. Na środku pokoju 
stól 1 dwa krzesła. Nad stołem prosta 
lampa elekiryczna. Przy alole siedzi 
jedna x więźniarek w zmęczonej po- 
zie. Na pryczach leżą inne, W pokoju 

pólmrok. 


ZOFIA: (siedząca przy stole, mówi 
glosem malowym, bezbarwnym). Je- 
slem podła. Nie wiem, poco ја | 
szcze żyję. Człowiek jest, jak zwie- 
тте, wiedziane instynktem, Nie To: 
zumiem, jak żyć mogę, i pracować 
Фа Niemców, 


EWA: (Podnosząc się na łokcu na 
pryczy) Ńie шуй tak, Zosin, Prze- 
сіе? wszystkie jesteśmy w iym sa- 
mym położeniu, a nie tracimy na- 
dziej 1 nie mamy tak złego sądu o 
sobie, jak ty. 

ZOFIA: Nie joat tak, Ewo. Ja jestem 
gorsza ой Was wszystkich Wy 
utraciłytcie mężów, braci, siostry, 
ponieważ zabrali ich Wam Niemcy. 
A ja'— (ze zgrozą) ja swoje dzie- 
cko, mojego synka maleńkiego, z 
niosłam sama tymi oto rękami 
śmierć. Był taki piękny, (Z rozrzew- 
nieniem) . mial takie duże, bujne 
czarne włosy. chać miał dopiero 
dwa miesiące. Urodził cię z włosa- 
mi. Robilam mu zawsze przedział 
na główce po kąpieli. Byl laki ślicz- 
my. gdy niosłam go da (z goryczą, 
mocno akcentując)  Kinderheimu, 
fi ciszej) Leoś., Był takı milutki 
1 beztroski w uwej czystej koszulce 
3 bialej poduszce. Ubrałam go we 
wszystko najpiękniejsze, co mia- 
lam. Był naszym jedynym dziec- 
kiem. Gdy weszlam lam — spal je- 


szcze. Przycisnęłam go з całej «Пу 
do siebie. Nie — myślałam, nie dam 
mego dziągka. A wtedy przypadł 
żaldak SS-owiec do mnie, chwycił 
mnie za wlosy. Położyłam go 1.. 
(kryje głowę w dłontach). 


EWA: /zrywając się) Idź natychmiast 
spaćl Ślyszyszł Już lysiąc razy 
słyszalam o tym. Wiesz przeciez, 
że zrobiłaś to dla męża, z którym 
prócz tego, że był Iwym mężem, 
wiele lał pracowałaś w partil | z 
nim iść powinnaś, .Musiałał wybie- 
таё między mężem, lub dzieckiem, 
gdy was pędzili z domu. Zreszią, 
gdybyś poszła z dzieckiem 2ріпеіа- 
byś także. 

ZOFIA: (z goryczą) A lak lo żyję, 
żyję. I cóż mi z tego życia? Julek 
również zginął, a ja podła, gorsza 


od matka, klóra własnymi rę- 
kami oddała dziecka w ręce opraw- 
ców — — — żyję. 
SCENA H. 
(Słychać kroki nazewnątrz. Zdyszana 
wpada) 


ANKA: (mówiąc w biegu) Uf. Alem 
się dzisiaj namachała! Szyłam cały 
dzień cztery łaty na spodniach La- 
geriuhrera. 

GŁOS Z PRYCZY: (niechętnie) Co ro- 
biez, Anka, lyle ruchu o łe czlery 
daty? 

ANKA: Nic. że ezylam, ale ważniej- 
sze, że je ieraz (z wymownym го 
chem] sprułam. Będzie mógł führe- 
rek świecić gołym tylkiem, gdy bę- 
ázie uciekał, gdzie pieprz rośnial 

ZOFIA: Ol, plece trzy po trzy (ргхе- 
drzeźniając je) gdy będzie uciakal, 
gdzie pieprz rożnie. 

ANKA: A tak. Słuchałam radia, gdy 
{а ruda mała wzlurmanka wyszła. 
Z frycami kracho. Wojska sowiec- 
kie już są na terytorium Niemiec. 
Lada dzień dotrą i da naszej miej 
gcowości. Nasi fuhrerzy i dyreklo- 
rzy zabiorą swoje Gretchen i będą 
lak kurzyć, że obawiam cię, że 
przez 24 godzin nie będziemy w sia- 
nie dojrzeć poprzez tumany pyłu 
naszych wybawców-oswobodziciel. 

(Wszystkie stę śmieją. Ożywiają się. 
Jedna poprzez drugą wykrzykuje). 

Со? Co slyszalaśż Mów, Mów! 

EWA: (nasluchując) Psa — — — — 
Idzie. (Wszystkie uciekają. Na krze- 
śle zostaje Zolia). 


SCENA Ш 
(Wchodzt oficer niemiecki SS-man, 
biondyn, o pospolitym wyglądzie, wy- 
soki, chudy. Nie widzi na jedno oko. 
Gdy stę do kogoś zwraca, nachyla się 
do niego stale łypiqc zdrowym oklem) 
LAGERFUHRER: A to co? Das ist La- 
gerruhe? Ja wam tu porozmawiam, 
Przeklęte. Sza. W obozie musi być 
dyscyplina, A ty, co lu jeszcze yo- 
bisz, Liebchen? 
ZOFIA: Ja... 
LAGERFUHRER. (2 furią) Halt die 
Schnauze| (Uderza ją w twarz) Stul 
pysk, przeklęta Polaczka, Tu nie ma 
ја. Ty masz sluchać! A jutra na 
apel, to ja ci pokażę! (Wychodzi 
trzaskając drewłami). 


SCENA IV 
ZOFIA: firzymając stę za policzek): 
Mnie się to należy.. Bo, poco ja 
jeszcze żyję?... 
(Kilka więźniarek wataje, obejmują 
ją, uspokajają, prowadzą па pryczę. 
Zwolna świaiło gaśnie, Rozmowy 1 
szepty cichną). 


SCENA V 

fŚwiatło błyska jasno. Już dzień na- 
siępny. Słychać ostry gwizdek). 

ANKA: fzrywając się z pryczy) Wsta- 
wajcie — apel, 

EWA: Cóż lo dzisiaj tak wcześnie). 

ANKA: Pewnie jm się Rosjanie przy- 
śnili i nie mogli spać, (Śmiech). 
Szybko chodźmy posłuchać, co nam 
dzisiaj „Schaauze” wyszczeka. (Wy- 
biegają). 

SŁYCHAĆ Z DALEKA GŁOS LAGER- 
FURHERA: Achtung! Dziś oplasza- 
my Wam wielką rzecz, W nagrodę, 
że się lak dobrze sprawujecie, nie 
będzie więcej SS-fiihrer рей nad- 
тога nad obozem, ale tam dyrektor 
fabryki. A teraz naskutek zmin- 
ny przez kilka dni nie będzie chwi- 
lawa pracy. Możecie iść do sztuby. 
Achlungl Marszl 

(Wchodzą więźniarki) 

ANKA: A co? Nie mówiłam? Klapa. 
„uż Inaczej śpiewają. 

JULA: (stając na stole) Słuchajciel 
To pewnie Anka ma rację, Jakże 
się cieszę, Przyjdą do has Rosjanie. 
Ja ich znam z Borysławia, To fajne 
chłopaki, dobre і uczynne. 

ZOFIA: A tak.. Ciesz się, że swolch 
znajomych zobaczysz. Głupia, Czy 
sądzisz, że któraś z nas żywa zosla- 
nie, gdy Niemcy nciekną 2 minsta? 

(Wszystkie cichną. smutnieją. Jedne 

siadają na pryczach, Inne apaceruiq) 

ZOFIA: (podchodząc pod okno) Spójrz 
nu fabrykę. Jesteśmy tak blisko jej 
murów, Gdy Niemcy usląpią — wy- 
sadzą całą fabrykę w powietrza 1 
nas wraz 2 nią, jeśli nas przed tym 
nie wyślą na łono Abrahama, paku- 
jąc nam kulkę w łeb... (Zwzacając 
się do Juli) A ly, lula, nie znasz 
metod hillerowskich siepaczy? Zgi- 
nąć muszą, Musi zniknąć faszyzm 
w walce z demokracją, Takie jest 
prawo rozwoju historii i nic go już 
zm eniċ nie może, jak praw nafury. 
Ale ше wszyscy doczekamy chwil 
zwycięstwa nad faszyzmem... 

ANKA: (ze zgrozą) Toby było strasz- 
пе. Gdy walność tak blisko, (Ener- 
giczniej Je się nie dam zarżnąć, jak 
baran! Ja chcę żyć! 
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EWA: Tak. ale jesteś teraz w ich mo- 
cy. Ca zrobisz? 

ANKA Zrobię to, do czego nas od 
dawna nawełuiją ulotki angielskie 
1 sowieckie — ucieknę. Gdy m: je 
ukradkiem czytano w maęazyn'e, 
wbijałam nieraz paznakcie w dlo 
nie, by nie krzyczeć: Chcę chcę 
uciekać! Ale, jak lu było uciekać 
kiedy się jest w obcym kraju? Nie 
zna się języka? Ale teraz – 
teraz uciekng! 

(Widać wrażenie rych słów ла więż 

niarkach, które półgłosem rozmawiają) 

ANKA: fw dalszym ciągu ро chwili 
przerwy, stając przy oknie) Осе 


kng, Przedrę віє przez (голі, Uce. 
knę. (coraz namiętniejj. Tak u- 
cieknę. 
ZOFIA: W czym? W tych drewnia 


nych chodakach i w pasiakuł Jak 
daleko ujdziesz? 

ANKA: (zgaszona nagle) Prawda. foży 
wiając sięj Ale ja wam mówię, że 
dożyjemy wtulności. Śnila mi się 
dziś mama, jak żywa. Stała przy 
balli í prala. Nagle podniasla głowę, 
wpatrzyła się we mnie i rzekła: 
Wierz i wytrwaji — Gdy mi się śni 
mama, zawsze mnie czeka соё do- 
brego. A przecież teraz sloję na 
progu wolności.. (do Ewy) Co uczy- 
nisz, gdy będziesz wolna? 

EWA: Pójdę do pierwszego lepszego 
niemieckiego domu i każę sobie dać 
pełną miskę zupy, kartofli, mięsa 
| (z lubością) będę jeść, 

JULA: A ja zedrę z pierwszej Niemki 
suknię. buty, pończochy i ubiorę się 
wreszcie po ludzku. 

ANKA: A ly, Zosiu? 

ZOFIA: [2 uśmiechem) Pójdę natych- 
miasl do domu. (z rozpaczą) Da ja- 
kiego domu? Nie mam domu. Nie 
mam nikogo. 

ANKA: A ja wam mówię, że wrócimy 
wszystkie da Polski. Jutro już może 
przyjdą Rosjanie. No, dziewczynki 
Zaśpiewajmy tę pieśń, której was 
uczyłam flntonuje „sowiecką pieśń 
„Jeśli zawiia wojna”. Wszystkie 
podchwylują. Śpiewają na glosy.. 
Coraz ciszej. Światło alabnie, wie 
szcie — gaśnie. 

W trakcie tego 

ZOFIA: (szeplem — przejmująco): А 
ja wiem, że wysadzą fabrykę i nas 
zabiją.. słyszałam 


SCENA VI. 
(Światła powoli zapala się Dzień 
9 тоја 1945 r. Słychać gwłedek, Więź 
ліш zrywają sią 1 wykrzykują: Apell 
Apel!) 
ANKA: Dziewczęta! Kochane, Slyszy” 
сіе? Armaty! 
(Słychać glachy odgłoa dział) 
(Biegną wszystkie do okna. Powstaje 
— Wchodzi ruda, przysadziala, 


gwar 
рскаіа Niemko w uniłormie sirot 
niczki). 


SZTURMANKA: А! Przeklęlo, na hpeil 
Będzie z was miazga 

(Gwar cichnie — wszystkie wybiega- 

Ją). Za chwilę па Ше coraz głaśniej- 

szych strzałów słychać 

GŁOS LAGERFUHRERA: Niestety, mu- 
szg Wam donieść smutną nowinę. 
Musimy wyjechać, Chętnie wzięli- 
hyśmy мая ze osbą. ale nie może- 
”* 

(Słychać wrzawę + okrzyki: Hana, 

schnell, bist du lerl'g? Skończ te ce 


regiele Słychać warkot motorów. któ- 

zy oddala się Rozmawiając wchodzą 

więźniarki do sztubyj, 

ANKA: fiańcząc) A! Nie mówiłamt 
Zwial: Rędremy wolne! 

ZOFIA: Nie mów hop poki nie prze- 
skoczysz, Jesleśmy jeszcze w ich 
тпсү Lada chw.la możemy wyle- 
cieć w powietrze Wiedzcie. łe sly- 
szalam rozmowę Lagertuhrera z ru- 


dą L'zą Jeńl: zdążą, to wszystko 
przepadło. 

JULA: Niech którań wyjdzie na zwia- 
dy 


EWA Ale klo? Losujmy 

ZOFIA: Ja pójdę 

EWA: Tył Daj 
rozlargniona! 

ZOFIA: (spokojnie, rozkozującoj Nie 
Ja pójdę. Wy tu siodźcie cicha. Oni 
już uciekli, Nie zwracajcie ns aie- 
bie uwagi. Gdy będziemy zbyt ha- 
łaśliwie się cieszyć, wpadną lu 201 
nierze | zastrzelą nas. 

JULA: Racja 

ZOFIA: (słanowczaj Ja wyjdę przed 
próg i będę was informować © sy- 
tuacji. (Wychodzi. Więźniarki stoją 
giupkami, inne stedzą na pryczach 
obejmując się, niektóre kłęczą, mo- 
адс się. Coraz głośniejsze słychać 


«pokój. Jesteś taka 


strzaly armatnie, dolatują już od- 
głosy sirzałów karobinowych] 
ZOFIA: (zza kulis — przejmującym 


szeplem): Pelno dymu. Gdzieś da'e- 
ko się pali. (słychać turko! samolo- 
luj Leci sowiecki samolot. Bombar- 
duje. (Słychać huk daleki] 

JULA: О! Drodzy kotnicy! 

EWA: Niech żyją bomby, które za- 
bijają Niemców! 

ANKA: Dzielne latczyki! 

ZOFIA: (dale; zza kulis) Bądźcie ci- 
cho! Biegną Niemcy. Kierują się da 
baraku. Nie. Zawrócili Widać czoł- 
gi. (Wszystkie błegną do okna), Nie 
moge poznać jakie 

JULA. Ta pewnie jeszcze niemieckie. 

ANKA: О! Ja widzę gwiazdę. То so- 
wieckie (biegnie do drzwi). 

ZOFIA: (zza kulis) A ja wam radzę, 
siedzcie cicho : cierpliwie, skora 
lak długo wylrzymałyście. Kule 
świszezą w powietrzu {glosno z ra- 
dością i wzruszeniem). O! Żołnierz 
rosyjski ~- Jezul A za nim пает 
polski Maryja święla, і kobieta- 
żołnierz z rewolwerem w ręku 

WSZYSTKIE: Hura! (wśród zqiełku 
wybiegają. Za chwilę wracają z ofi- 


cerem sowieckim | żołnierzem pol- 
- 


SCENA VII. 

OFICER ROSYJSKI: My wam, rebiata, 
priniesli swabodu. My borómsa za 
swabodu wsich slaran w mieście 
2 druzjami naszymi. 

ŻOŁNIERZ POLSKI. Kio wy? 

ANKA; My Polki 

ŻOŁNIERZ POLSKI: Wilajciel 


SCENA VIII. 


(Wszystkie rzucają się soble na szyją, 
ściskają 1 calują Rosjanina 1 Polaka 


Wchodzi kobseta'żołnerz, a z mg 
Zolia). 
ZOFIA: (wesoło) Uciwzcie wię sroki! 


iwyjmuje żzo stanika dwa propor- 
стукі: sowiecki i polski), А ata 
przyjmijcie, drodzy przyjaciele od 
nas, więżniarek, Gdy złe sny i dre- 
czące wspomniema nie dawały mi 
w nocy wypocząć — szyłam икта. 
kiem te proporczyki. W szwalni 
zdobyłam czerwone aukna, z ko- 
szuli własnej wzięlam białe, Ме 
wierzyłam, ze wolności dożyję Gdy 
jednak coraz głośniej mówiona a 
waszym przybyciu, szyłam w ukty: 
ciu te proporre, wierząc, że przecież 
чертем logice 1 rozumowi, *wręczę 
je pierwszemu żołnierzowi, jakiego 
spotkam, gdy będę wolna. 

ŻOŁNIERZ POLSKI, (biorge propor- 
czyk do ręki) Jesteś dzielną ka- 
bielą. 

WIĘŻNARKI: Niech żyje Polska! — 
Niech zyje Związek Radziecki! 

ŻOŁNIERZ POLSKI: A teraz chcę wam 
obwieścić dobrą nowinę. Wojna 
skończona. Niemcy skapitulowały. 

WSZYSTKIE: Hurra! (wybiegają, Zo- 
staje Zofia i Ewa). 

ZOFIA: Tak, Więc urodziłam się na 
чөө, 

EWA: Co mówisz? 

ZOFIA: Tak. Dziś jest 9 maja. Dzień 
moich urodzin, Urodziłam się drugi 
raz, Do nowego życia 

ŻOŁNIERZ POLSKI: (klóry słyszał o- 
statnie słowa slając w progu) A te 
raz możecie 146. Bywajciel 

EWA: Dokąd? 

ZOFIA: (mocno — radośniej Da do- 
mu! Do pracy. 

(Prry dźwiękach mazurka Dqhrawskie- 

go kurtyna spado) 


KONIEC. 


Projekty dekoracji świetlic na 1-40, 3-0 18 ga maja 


Powyżej: {3-сі maj) 


Czerwone tło, biała гата z kario 
пи łub z drzewa obila białym płót- 
nem. Gałęzie siebrne. — Orzel z zwo- 
jem ł piórem. Łuk 2 odpowied. napi- 
sem zakończony jedną lub pękiem 
flag białoczerw, 


Na prawo (1 maj w mieście) 
Tła czerw. Kołary popielate, wsię- 


ga z białego kartonu. Napis czerwo- 
ny. Fabryka | miol papiero-plastyka. 


U dolu (9-ty maj 


Na Ue czerwonym. srebrne Hście 
1 gałązka, gołąb blały wykonany t 
papieru, Po bokoch białe słupy 2 czer- 
wonym! waięgasni. 


ŚWIETLICA KRAKOWSKA 


Na ям. 


Wstęgi biało-czerwone, spięte kwia- 
tami dekoracyjnemi z papieru. Snopy 
żółie z papieru sylwery lub papiero- 
plastyka W środku sylweła pługa » 
słońca z papieru. Napis czerwony ла 
białym tle. Pasy роғіоте na ścianie 
rótowe. Stół opasany wieńcem. 
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Ruo Świetlice 


w Wojewódziwie Krakowskim ] 


W dniu 31. 11. 1946 o godz 10еј" 
w sali TUR w Jaworznie przy uł. Ja- 


próbą przedkonkursową w związku 
т mającym sią odbyć w do, 14, IV. 
Magistratu m. Jaworzna 
świeślic calego Krak. 
nyslu Wogiowego 
jram „Nied Świollcowej” 
sklada] się 
przemówienia czł. zarządu ob 
Władysława, który wyqlocił 
tolerat na lemat 7-miesięcznej pracy: 
miętej i projeklowane|, oraz сеје 
naczeniu państwowa: 
twórczym і kuHurymo-oświatowym. 
Odegrania przez Orkieslrę dętą ż dy- 
ryqeniem Czaldą Józelem utwo- 
rów „Verdi-Verdi 1 „Fedora”, 
piewania przez chór mieszany 
z dyrygenem ob. Żbikiem A. pieśni 


„Naaza Hanka" i „Bralem п. 
Odeqgrania przez orkiesirę sm! 
wą pod dyr ob. Nowaka Konstanie- 
go „Niema z Portici” i suita wscha- 
dnia wspomnienia z Kairu. 
Deklamacji, wygłoszonej przez ob. 
Saluqę Józefa pt. „Oda do Młodości” 
А. Mickiewicza, 
Solo harmonii 
Szajnera Kaz 


odegrane przez ob. 
„Lekka kawaleria" i 


Marsz wlasne; kompozycji”, 

Farńasiyczny kujawiak wykonany 
przez oh ob. Witalińcką Hulme i Fal- 
tusówną Krystynę. 


Str. 12A 


SWIETLICOWCY MOWIA 


Zhurzymy mury Klasowej Nienawiści 


Jednym z ważny boje 


һ niarorwiąz 


zaęadniań les! samokxstakenie 
gras przede wazystkim opieka 
drleżą pozasskolną. wychowy 
1919 p wcze 

letyczny, w еа 

e m4 


akupacja 


wastość moralną Potake, nie 
knyt mikoga w czynnej | bie асу эте 
сопу dal 

ktory 
by w 
eroa | кааза 


lrysm, win we sasi 


dmè, 


hitlerowskiej w 


атака анаа е де уе 


klasa równ І 


ègo — 
przes p 


Ste warzyw: 
ШОШО 


siadómia ies 


szyżny. ч wyBieyjeim ni 


mych narodów w iw 
Antoni Sobanek 


Świetlica kop, Јам 


SWIETLICA KRAKOWSKA 


KĄCIK SZACHOWY 
PARTIA WŁOSKA 


grana w turnieju о mistrzostwo 
Skierniewic, listopad 1945. 
Białe Czarne 
Matkowski Hermanowski 
(1 Kat. ZSRR.) (Skies jce) 
1. e4, 2, 513, Sc6, 3 Gc4, Gi 


4, сЗ, 516: d4, exd4 6, е5. 
Przedwczosne, lepiej starymi drogami 
6. cxd4, бь4+. 7, Sch Sxe4, 9, о — o 
z silnym atakiem na piona. 

6.. 45. 7, СЪЗ? 
Bardzo slabe. Niewystarczające było 
rownież 7, exf6, dxc4, В, fxqż, W98. 9. 
exd4, Sxe4. 10. Sxd4, Hxd4, z prze- 
wagą czarnych, ale należało spróba- 
wać 7, Gb5. Ciekawy przebieq miała 
жопа partia Miller — Gawlikowski 
grana w Warszawie w grudniu ub. r., 
айдо doszło {т przestawieniemi po- 
sunięć do tejże pozycji, z tą różni- 
са. że zamiast ruchu c2-c3 białe ro- 
szowały, Białe zagrały _wła 7. 
Gh5, poczym nastąpiło 7., Sed. В. 
Sxd4, o=o? 9. Ѕхсб, bxc6, 10, Схсб, 
Н, 11, Gxa87 (konieczne było 11 
Сез; przegrywało natychmiast 11 
g3? po IL 8хд3; 11. НІЗ — Ggs 
12. НІА, а5!; jak również ti. h3 po 
11.. Gxha! z rychłym matem) 11 
Sxf2ł 12. Wxf2 (w wypadku odejścia 
Hotmana wygrywało 544! z matem 
па h2) 12., Hxf2 13. КА! Сая! í białe 
podają się, gdyż tracą Hetmana, lub 
dostają mata, Jak widać, drobna róż- 
nica w pozycii może zmienić dobre 
p 7 3 słabe 47. СЪ? 


Ku zachsstów. 


młady 


leme 


Da w lak osirym оиы pociągnii 
dqiczne nasiępstwa 

В... dxe3! 
Grozi 4... S2 ; 1%. Sxbl 


9. о-о, схЪ2, 10, Gxh2, Себ. 11 9с3, 
Sxcl. 12. Gxc3. o о. 13, Gc2, g5. 
cz abezpierzyć ~ we! 


mami ala a 2 piony 


przed zlusdze 


14, Wbl, bf. 15 Gd, 15, 16. ьхіб e p, 


916 17. Ggs, 1197. IA. Hd2, Wxtti 
Ohara jakości tpe oslalerzn:t 
rozbijają białą 


ig 

19. qxf3, 504! 20 Gdi, Gsha. 
21. Wet, WiB! 

jrożbą Wail! 23. (кїз, 5x(3 


24... Ѕхе 
22. Gh6, 1117. 29 Gx8, Sxi E 
24. Gxi3, HxI3... 

d 02. 

2+. 26. Kh2, Gg4 i biale 

poddały sle, 
qdvż w kilkn posunięciach 
zamalowane Końcowy atak 
wadzily czarne wzorowa i 
gicznie. 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


25. Hq5, 


zostają 


Мана шай | seee aien © 
Bielsku Рокту тшш wę © О 
kuty | „Pawtót” J wee —„ 
na 1yo. 24а | S-ge maja ө ramiesrctage W 

Kiskowski „== 
ŚMIGUS + 
Wn|es mę Beep w Krakowa Qudzquje SME MEW "WA 


Maas 


awk | wk 


Nr.-8 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


ŁAMIGŁÓWKA 


Al al ba ер et ga is la le lu ma na my 
oa ob op op o 
ój wa wo yi ma. 


S po sa so sl sl la us 


=ytóry wpisać w pla 


1 podłiełony 


та dwie 


i (każda po dwie Ilecyj, z podanych po- 


{ озу promień оо- 
зел М.О, Со 
со drogie koncoe 


ut. k 


MOZAIKA 


weólug podanego 
płytek, strzałki 
kieruaek. Następnie z 


jednej liter 


aby mwe tualne rozwija 


wyrazów: 1. мо} 
П wki, 3 параты» ćw 
sportowe, 4. masa wuikniczna 5. imię 


skie niobniaio, b, 
Wejherowa, 7, używana w 
uprawa roli 


wiek | rzeka w poi 
tegiarstwie. 4. 
ui. Rask. 


JULIUSZ WiRSKI 
„POWRÓT 
sztuka w 1-ym akcie 

Cena zł. 18.— 


